ROR ną 


CENA PRENUMERA- 
TY Z PRZESYŁKĄ 
W POLSCE 
kwartalnie 120 Mk. 


ZAGRANICĄ : w Niemczech 
160 Mi w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 3 colvry. 
Prenumeratę pl.c sięzgóry, 
Numer pojedynczy 10 Mk. 


Nieopieczętowane reklama- 
cja w Polsos wolne są od 
»płaty pocztowej, — Fięko- 
pisów się nie zwraca. — 
Nis przyjmuje się listów. 
nieopłaconych. 


TELEFONU NR 1286 


NIECH BĘDZIE POCHW 


a, 


Kraków, ssokota 20 sierpuła 1824 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM, 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPOBARSKIM 
I ROZRYWCE. — WYCHODZI CO SOBOTĘ. 


„Œ B4 


PRENUMERATĘ 


orez wszelkie koresponden- 
cje nadsyłać należy pod adr.: 


Redakcja „PRAWDY“ 
Kraków, Mały Rynek 4 


Biuro redskoji otwarte co- 
dziennie z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz, 8—12 
przedpoł, i od 2—7 popoł. 
OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
petitowy, jednołamowy lnb 
jego miejsce 86*— Mk. — 
Przy kilkorazowem ogła- 
szanin odpowiedni rabat. 


„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". — PSALM 126. 


ALONY JEZUS CHRYSTUS I 


Redaktor naczelny: dam Bryl, poseł do Sejmu. 


W ostatnich czasach daje się słyszeć coraz cze- 
Bciej powtarzane zdanie: „chłop chce wygubić inteli- 


pencję*, a pisma endeckie, starają się to hasło wmówić 
w jaknajszersze warstwy społeczeństwa. 

Błędne to i z gruntu fałszywe twierdzenie obli- 
czone tylko na wyrobienie niechęci do jednej z warstw 
narodu, daje przykiad wytwarzania zaognienia klaso- 
wego właśnie przez tych, którzy innym ciągle klasowe 
ujmowanie spraw narodowych i państwowych niesłusznie 
vrzypisują. 

„Nie zdają sobie ci ludzie sprawy, jak wielką 
izkodę przynoszą przez te jedności narodowej, boć prze- 
sież tradno później wymagać, aby włościanin, który wi- 
izi przeciwko sobie skierowaną klasę inteligencji, miał 
Ł zaufaniem do niej się odnosić. Ale też trzeba się za- 
"pytać, skąd wzięło się to hasło, i jak powinien każdy, 
gdy je słyszy, na nie odpowiedzieć. 

Kiedy P. 8. L. przyjęło udział w obecnym rządzie, 
a członek stronnictwa, poseł Witos, zastał jego kiero- 
wnikiem, postanowiono uzdrowić stosnnki panujące wśród 
licznej bardzo warstwy nrzędniczej. Widziało się i wi- 
dzi jeszcze, miestety, całe rzesze urzędników, pochłania- 
jące olbrzymie sumy, a trudno było dopatrzeć się cza- 
sem pilnego, sumiennego i naprawdę fachowego zała- 
twiania spraw w naszych urzędach. 

Dziwiło każdego i dziwi jeszcze obecnie, że dawniej 
n. p. w Małopolsce, były załatwiane prawie te same 
sprawy, a było o wiele mniej urzędników i wszystko 
szło o wiele. sprawniej, 

Pokazało się, że trzeba zmniejszyć liczbę urzędni- 
ków, a pozostałych zachęcić do więcej sumiennej pracy. 


zwracając ich uwagę na to, że pracują obecnie dla wła 
snego państwa, a zatem i więcej do pracy winni się 
przykładać. 

To wywołało wielkie oburzenie, a ponieważ u nas 
inteligencją nazywa się głównie urzędników, wiec powie- 
dziano, źe jest to walka z inteligencją. 

Jest to tylko celowe i głównie agitacji służące 
przekręcanie faktów. Któryż z dobrych gospodarzy, bs- 
dzie swoją służbę niepotrzebnie powiększał, pozwalając 
jej na próżniactwo? 

Nietylko zmniejszyłyby się jego dochody, ale 
wkrótce straciłby cały swój majątek, bo wszystko wy- 
daćby musiał na jego administrację. 

Takiem gospodarstwem jest nasze państwo, które 
musi mieć jaknajwiększa dochody, aby móc podołać ta- 
kim pilnym wydatkom, jakiemi są n. p. szkoły, podnie- 
sienie rolnictwa i przemysłu, budowa środków komuni- 
kacyjnych i wiele, wiele inuych. Musi więc jaknajdatej 
ograniczać swoją administrację, a zatem ntrzymywać 
tylko najkonieczniejszą ilość urzędników naprawdę pra- 
cujących. 

To zrozumieli posłowie ludowi i w tym duchu po- 
stąpili w stosunku do urzędników. 

Za to spotkali się z oburzeniem ze strony urzęd. 
ników i nageaką ze strony endecji pod niedorzecznem 
hasłem, a które nikt zdrowo myślący nie wierzy, że: 
„chłop chce wygubić inteligencje“. 

P. B. L. podniesło jednocześnie akcję w celu po- 
prawienia bytu urzędników, bo zrozumiałe, że trudne 
w dzisiejszych czasach wielkiej drożyzny wymagać pracy, 
a nie dać warunków do życia. Żaden Indowiec nie bę- 


« 


KA m | mm 


dzie popierał wyzysku drugich i chętnie zapłaci część 
fa siebie przypadającą, aby za to mógł uzyskać dobrych, 
snmieańnych i pracowitych funkcjonarjuszy pań wych. 
Stare przystowie: „Lepiej muiej a dobrze“ i taDy*móżna 
stosować. Lepiej mieć mniej nrzędników, dobrza wyna- 
pradzanych, a być newiym, że sumiennie spełnią swoje 
obowiązzi; wtedy: wszelkia sprawy doczekają się zzybsze- 
go załatwienia i dokładniej hędą opracowane. 

Każdy z obywateli powinien wiedzieć, że urzędnik 
istnieje dla jego potrzeb i dbać powinien o ts, aby ten 
trzędnik spsłaiał swój obowiązek sumiennie i z hono- 
tem, jak przystało dla przedstawiciela władzy państwa- 


wej. Każdy obywatel powinien w razie potrzeby przy- |tej administracji 


pomnieć to urzednikowi i za żaduą cene, pod żadnym 
pozorem nie sprowadzać urzędnika z tej dragi sumien- 


tościach tego narodu potrafią innym daże powiefzieć, 
Ludzia ci doznają tam wielkiej opieki ze strony calego 
naiodu i państwa, bo wiedzą taa o tem, że im więcej 
jakiś naród takich ludzi posłada, tem lepiej pgołtrań się 
rozwijać i tem większa wśród innych zdębysa poważne 
nie. Wiedząc więc o tem, nikt nie hędzie dążył n nas 
do zmniejszenia tej warstwy naroda, a nikomu Już przez 
myśl nie przejdzie, aby miał dążyć do łej „wyrgntisnia*, 
Qà vrzędnika wymagamy zaś przedewszystkiew surmiako 
mego wykonywania czynności administracji pułatwowaj, 
a zdobyte przez niego ogólna wiedemaści, waje zma 
głażyć do fachowego i umiejętnego słusywamia zaand 
Wykształceaie zdobyte przaz nrzęd. 
nika ma przedawszystkiem puraagać mu do nalażytege 


izrozamienia potrzeb obywateli i chromé go od wrati 


ości i honoru, a. p. przez usiłowaniś dawania t. zw.ikich wykroczeń natary moralnej, którym uiastety, tak 


„łapówek *. . 

Dziwimy się, że taki porządek panował w pań- 
stwie niemieckiem i zastanawiamy się, że pomimo klęśki, 
dzisiaj Niemcy tak silnia się zorganizowali i są pewni 
siebie. 


Qłóż widzimy, że jedną z głównych przyczyn, była! 


jest wiaŚiie ta kontrola urzednika przez obywateli. 

W ten sposób wyrobiło sią- to puczncie ebowiązka 
w urzędnika i ta niczem nie dająca się usunąć śŚcisłość 
l dusiadność wypełniania -poleceń rząd. 


Widocznem więc z powyższego, ża nie chodzi | którym przedewszystkiam przyszłość naszą 
» żadną walkę, czy co gorsze, o „wygabienie inteligen- | należy. 


cji”, lecz o stworzenia proporcjonalnej do potrzeb i za- 
sabów uaństwowych liczby urzędników, oraz o wysoka 


norainia i fachowo posiawiencye iuacjonarjusza pañ- 


Prawie każdy urzędnik jest iateligentem, lecz nie 
iażdy iatelireat jest urzędnikiem. Inteligentem nazy- 


rum bowiem kadego, kto posiadając vdpowtednia: 


tzdusrienńe, odczuwa wewnętrzną potrzebę zdobycia 


Hbo samodzielnie, albo też w zakładach naurowych, 
pewnego zasoBn wiadomości z różnych gułęzi wiedzy, 
ludzkiej. Dzięki zdobycia tych wiadomości jast on w sta-|x daia 


3 ten ostatni uznanym | 


| często tlegają nasi urzędmej. 
i Tak wise każdy z uas ches widziać we warstwie 


czystej inteligencji czynnik, podnoszący kulturą naro. 
dową, zaś w urzędniku czgan władzy państwowej, mine 


'sący wysoko sztandar sumsenności 1 moralnej czyxtożci 
jw pełnieniu powierzonych obowiązków. 


Tak inteligent, jak i urzędnik znajdzie we wie 
ścianinia swego gorliwego puplecznika i przyjaciała, 
jazłe za równoczesny twór: 
czy czynnik naszej państwowości, za rdzeń narodu, na 
budować 

Cz 


Śpidoód patrona kościelnego. 


Poseł Krężel iaterpelował onegdaj 
w Sejmie rząd w sprawie prześ- 
Jaieuia projektu Bstawy o patre- 
nucie kościelnym Na to otrzymał 
następującą odpowiedż: 


Na przesłaną mi pismem pana prezydenta ministrów 
21 maja 1931 Nr 11403 jinierpełację posie 


nie łatwiej rozpoznawać i oceniać zachodzące wypadki|Krężła i tow. w sprawie przeniesienia prawa patro- 
sodzieanego życia we własnym narodzie czy nawet |natu kościelnego na gminy paraljalne mam zaszczyń 
wiecie, czyl jest w możności wpływać maiej lub więcej |w porozumieniu «x p. ministrem b. dzielnicy praskiej o 


ja bieg tych wypadków. 

Urzędmik zaś jest takim inteligeniem, który oprócz 
„dobycia ogólnych wiadomości, poznaje w szczególności 
tasady admiaistracji państwowej i zaprawia mię do 
amiejęin>go ich stosowamia na różnych polach życia 
buństwowega. 

Widzimy więc z tego, że od inteligenta masimy 
?yieagać przedowszystkiem adziełania nam wiedzy przez 
iege zdobytej, wyjaśnianie nam mniej dla nas zrozu- 
niutych faktów, oraz rozszerzamia wiadomości o nóżnych, 
izisiaj niedobrze jeszcze poznanych rzeczach. Intetigeni 
ige powołanym jest przedewszystkiem do uświadamia- 
aia nas, do podniesienia t. zw. kultnry narodowej. Inte- 
lgentami będą więc przedewszystkiem wszyscy naucza- 
jący oraz tacy, którzy wprawdzie sami bezpośrednio nie 
sauczają, ale cała swoje życie poświęcają pracy ned 
wjjaśnianiem dó tej pory nie zbadanych jeszcze tajemnic. 

„. Widzimy więc, jak tacy ludzie bardzo są potrzeba 
! jakiej z naszej stromy wymagają opieki. Mówi się, że 
francja lub Angija są bardzo kaultarałnemi krajami, 
„mówi się te dlatego, ża tam właśnie dużo jast takich 
utelizentów. którzy Baród uświadamiaia ô kłórzy a war- 


powiedzieć, co następuje: 

Dnia 4 marca 1920 uchwalił Sejm ustawodawczy 
| sastępającą rezolucję: „Sejm wzywa ruad, aby W pe- 
rozumienia z władzą dechowaą przedstawił Sejmowi 
|w pajkrótszym czasie projekt ostawy o skasowania p&e 
tronaza kościelnego w całej Rzeczypospolitej z przenia” 
sieBiem go na gminy parafjalne.* 

Zaraz po powzięcia powyższej uchwały przez Sejm 
ustawodawczy, przystąpiło ministerstwo W. R. i O. P, 
do jej wykonania, a mianowicie zwróciło sią do gene- 
ralnego delegata rządu wa Lwowie i do ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej o dostarczenia materjala statystycz 
nego co do stosunków faktycznych i prawnych względem 
wykonania prawa patronatu w Małopołsce i w b. dziel. 
niey praskiej. Zebranie tege materjała jest nieabędnam, 
ponieważ ustawa, której projekt ma być Sejmowi przed: 
|stawion$m, ma zawierać w myśl powyższej uchwały 
Sejmu postanowienia o skasowania patronatu, a pæ 
|stanewiatila takie dutknąć musza nietylko sfery politycz- 
nej, ale nadto wywołać daleko idąc Skutki natnty eko- 
nomieznej. A mianewicie są patremi zobowiazani dotych: 
lias dę nskrywania w znacznci cześci kuazgów budowy, 


względnie odbadowy remontu i utrzymania kościołów, 
budycków kościelnych i plehańskich. Cześć ta, przypa- 
dająca na patronów wynosi w b. Królest wie Kongreso- 
wem '/,,., w Małopolsce t, a w b. dzieluiey pruskiej 
aj, w paratjach miejskich, względnie */, kosztów bu- 
dowy w paraljach wiejskich. Te znaczne koszty, pono- | 
szone dotychczas przez patronów, musiałyby w | 
skasówadnia prawa patronatu obciążyć parafjan. Cyfrowe 
zaš określenie wydatków, ponoszonych 7% tego tytułu | 
przez patronów, jest niezmiernie trudnem z powodu per- 
jodyczności tych wydatków, których wysokości, ani po- 
wtarzania się w przyszłości, naprzód określić nie możRa. 
Pozostaje zatem tylko możliwość obliczenia tych kosztów 
wedle stanu obecnego w tych wypadkach, w których 
zachodzi potrzeba budowy lub odbudowy. Należytości 
zaś przypadające z tego tytułu na patronów i inne: 
strony konkurencyjne zostały tylko w niewielu wypad- 
kach komkretuych ustalone w drodze orzeczeń konkuren- 
cyjnych. Oznaczenie tych kosztów oraz ich rozkład jest 
nawet co do kościołów i bndynków plebańskich, wyma- 
£ających bezzwłocznej odbudowy lub remontu, obecnie! 
<«właszcza w Małopolsce ntrudnionem z powodu, że po- 
wołane do wszczęcia rozpraw konkurencyjnych komitety | 
parafjalde są w znacznej liczbie parafi} . zdekompleto- | 
wane i nie urzedują, lub urzędują bezprawnie, ponieważ 
okres ich nrzędowania upłynął. 

Z powyższych powodów prace przygotowawcze do 
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Z pewtduü „Uwag o ustroju państwa pal“ 


Ciagle się czyta w „Piaście* i w-inoych dzienni- 
kach, że urzędów jest za dużo, a urzędników jeszcze 
więcej, że należałoby ich stau zredukować przynajmniej 
do połowy, ponieważ państwo nie jest w stanie tychże 
urzędników opłacać i t. p. 

Wszyscy autorzy piszą, narzekają, a nikt nie pode 


jinyśli, w jaki sposób by tę aestrjacką biurokrację prze 


prowadzić na lepszą, I aby na prawdą zmniejszyć stap 
urzędniczy, a lepiej ich wyposażyć, by nia kapali z głodu 
i nędzy jeden po drugim, jak to ma miejsce obecnie. 

Pozwolę sobie przedstawić oa przykład jeden taki 
urząd podatkowy, w którym pracuje 14-tu praeewników 
państwa — dochody z podatków nie wystarczają na 
pokrycie płac urzędniczych bardzo skąpych, powiedział: 
hym, że jest niedobór. 

Przecież taka instytucja, jak urząd podatkowy, po- 
winna tyle zebrać gotówki, by pracowników państwa 
opłatić, resztę odwieźć rządowi na iune cele. Ale tak 


nie jest; owszem brakuje. W czem ta tkwi to zło? Jabym 


powiedział, że taka instytucja jeżeli się nie opłaca, to 


ją zburzyć, u pracowników napędzić na siedm wiatrów, 
„|jeżeli ci pracownicy nie zarobią nawet sami na siebie, 


a gdzież zysk dla przedsiębiorcy”... 
Ktoś powie: niema na to rady, tak musi być. A ja 


projaktn nsławy, żądanego w uchwale Sejmu z dnia 4 Powiemi, że jest rada, i tam, gdzie pracuje 14-tu praco- 
marca 1920, mnsiały doznać pewnej zwłoki. Materjał | Wników mozolnie, może ich pracować siedmiu, i podołają 
siatystyczny co do Małopolski, przedłożony ministerstwa | tému 2adanin, ale trzeba zmienić zupełnie system mani- 
przez generalnego delegata rządu we Lwowie dnia 2jpulacji austrjackiej, a stworzyć nową, lepszą, któraby 
marca b. r, kwestii powyższej nie wyjaśnił, a na wy-| dała dochód państwu, i urzędnik będzie zadowołwny i nie 


stosowane przez ministerstwo do generalnego delegat. | bztzie żył w nędzy, jak żyje obecnie. 


rządu wezwanie, do wuznpełnienia żądanego materjału 
etrzymało ministerstwo dnia 11 maja b. r. doniesienie, 
żo zestawienie żądanych dat na podstawie aktów narmiest- 
nictwa nie da sią uskutecznić i że generalny delegat 
rządu wzywa równocześnie starostwa w Maiopoisce, aby 
dostarczyły żądanych szczegółów, które następnie przed- 
łożune będą ministerstwa. 
Po vtrzymanin powyższych uzupełnień ministerstwo 
niezwłocznie przedłoży projekt wspomnianej ustawy. 
Minister: (—) Rataj. 


Interpelację w dniu 30 lipca b. r. 


wniósł w Sejmie poseł A. Krężeł w sprawie postępo” 
wania konsulatu polskiego w Pradze (Czechy), z prze” 
gyłkami — do p. ministra spraw zagranicznych. 


Pożar w Radziszowie. 


Od iskry lokomotywy. wybuchł w naszej wiosce 
pożar, który zniszczył blisko 100 zabudowań, wraz ze 
świeżo zwiezionemi plonami i bydłem. Położenie pogo- 
rzelców jest groźne, ponieważ stracili wszystko, co było 
podporą przyszłości. Rząd musi dać jaknajszybszą po- 
moc. Podobno akcję w tym kierunku podjął sam pre- 
zydent Witos, który ciężko nawiedzonym nie da zginąć. 


Nasze władze stworzyły podatki o różnych tyłu- 
łach, jakoto: podatek gruntowy, domowo-klasowy, do- 
mowo-czynazowy, zarobkowy, osobisto - dochodowy, ren 
towy, wojenny i inne, czyli jest 7 rodzajów podatków, 
gdzie jeden kontrybnent jest zapisany w siedmiu księ- 
gach podatkowych. 

Weźmy naprzykład wieś Olesze, która liczy 1200 
podatników, i dlą tej gminy musi urząd założyć siedm 
ksiąg Ga wyżej wymienione podatki, by każdego wpisać 
do każdej księgi, i na jego koncie wpisać mu dotyczący 
podatek. 

Jeżeli urząd ma 35 gmin, a do tego dwa miasta, 
czyli razem 37 gmin, a każda gmina z osobna ma siedm 
ksiąg podatkowych, co razem wynosi 259 ksiąg podat 
kowych, a przecież są urzęda, że mają 65 gmin. 

Czy ten urzędnik nie pracaje jak wół czarny, by 
te księgi założyć, przypisać w mich podatki, obiiczyć 
dodatki do podatków, a po upływie rokn, te księg 
zamknąć, sporządzić rachunek roczny t. j. bilans, b) 
rząd miał obraz, jakie miał dochody za jeden rok, a ja 
kie pozostały zaległości. 

Otóż tę manipnlację można uprościć w ten sposćb 
jeżeli władza ma podatnikowi wymierzyć siedm podat- 
ków o różnych tytułach, które razem wynoszą rocznie 
przypisu 30 tysięcy Mk, to można mu wymierzyć w jed- 
nej kwocia 30 tysięcy Mk i będzie ta kwota wpisane 
do jednej księgi a nie do siedmiu, i zamiast z jednej 
gminy ma obliczać siedmin urzędników, siedm ksiąg po- 


|datkowych, obłiczy jeden urzędnik, jedną księgę. 


Prosimy odnowić prenumerata! | 


Podatki nie powinny być pi. one cziery razy de 


roku. czv nawet i wiecej, jak aie vodoba podatnikowi 


ÁÁ 


lecz raz na rok odrazu, co też każdy bedzie wolal. 
niżby go miał odwiedzać cztery razy egzekntor du roku. 
Podatnik nie będzie ciągle myślał o płaconu a urząd 
nia będzie jednej i tej samej roboty robił cziery razy 
i więcej. 


Zobaczymy, że liczba urzędników się zmniejszy, | 


byt urzędników się poprawi przez odpowiednią płacę 
w stosunkn do drożyzny, a mie jaz obecnie, co mia li 
uje z powagą urzędnika i samego rząju, 

Rząd będzie miał korzyść i nie będzie handlował 
deficytem jak obecnie, co też wszyscy przyczynią się 
swoją wydatną pracą dia państwa. 

Nam urzędników jest potrzeba, bo ich nie mamy, 
lecz trzeba zaprowadzić mądrą manipulację, aby mogga 
pracować szybko przy małych sHach a wydatnych, ale 
nis tak jak jest obecnie: zamiost nprościć manipulację 
co się ją utrudnia, i tak dodatek krajowy z:miast obli- 
'zać 5%, oblicza się 4 całe i 76 setnych od jednej 
marki, to nie jest ułatwienie, to jest utrudnienie przy 
obliczaniu takiego procentu. 

A że autor żali się, że biorą urzędnicy łapówki 
i że sam rząd zmuszony był dawać, to być może, że 
biorą, lecz ci co mają władzę, ale urzednicy podatkowi 
z pewnością nie biorą i nikt im nie daje, bo nie mają 
żadnej władzy, prócz ściągania podatków i innych na- 
leżytości rządowych, za co ich wszyscy nienawidzą 
a nawet 1 przez rząd są najgorzej traktowani. 

Ja myślę, że autor „Uwag krytycznych o ustreja 
państwa polskiego* wniesie do Sejmu ustawodawczego 
wraz z innym! posłami interpelację e zmianę manipu- 


lacji w dziedzinie podatkowej, bo taki system dalej ist- | 


nisć nie może, a erzędnicy dołożą usilnych starań, by 
swojej rodzonej matce-ojczyźnie, przyjść z pomocą — 
nie żałowali krwi i życia, nie będą żałować i pracy, 
ale matka musi być na prawdę matką dła wszystkich 
Bynów, a nie jak do tej pory, dla jednych matką a dla 
drugich macochą, hośmy nie austrjiakami tyłko Polakami 
jak i z iunych dzielnic. kranciszek Żebracki, 


Nad polskiem morzem. 


(Aty zapoznać uaszych czytelników z na- 
szem morzem, przedrukajemy kilka opowiadań 
se znanej książeczki ks, Gołębiowskiego). 


Domek rybacki, 

Prawie wszyskie dumki (checze) rybackie są sobie 
równe, bo choć niejeden jest cały murowany a większa 
część już pod dachówką, to urządzenie wewnetrzna 
wszędzie jednakowe, jak t jeduakowem jest rzemiosła 
mieszkańców. A najprzód każdy domek stoi sabie osobno, 
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małojszej izdebki o Kilku komórek, a po lewej 
SLTOMI8 seni są cl kuku krów, z których sią 


masło do Gdańska sprzedaje, daicj Gia kilku kur, kró- 
rych ja też do Gdańska idą, i ula świń, z których 
c jedna prawie każdy rybak w jesi lia. 

Wajdźmy do wielkiej izby. Niety oga, alg 


I 
| 
| EQM 


i gab 


AE 


a: 


2 


też 1 posowa bywa a desek, ostatala najczęściej medra 
pomalowana, W izbie polica do miszk I talerzy, stół 
w Proza a w drug a przy niem duża 


skrzynia 4 piaskiem dnem, i ej w zmroku się 
"przespać albo po pracy wyvocząć można, dalej piec 
„daleka w izbę wchodzący, wkoło niego ławoczka, a: zą 
"piecem drůgie łóżko. Dołącz do tago Jeszcze wielką 
ilosć corazów, gęsto po ścianie, jakoby w jakiej ga- 
łerji, porozwiesz'rych, zegar i kilka krzesei, a będziesz 
miał wszystkie sprzęty domku Lybackiego Osnbiiwością 
jego są talorse po Ścianach pozawiuszane, rybacy bo: 
wiem umieją w Spodala ich rębie wyrabiać dziurki, 
przez które zadziewają sznurki, a tak na gwożdziach 
„je wieszają Ponieważ talerze te, najczęściej z Anglji 
sprowadzone, pięknie są wymalowane, przeto wcale nią 
brzydką są ozdobą pokoja: W uiejednym doma widać 
jeszcze piece z starodawnemi, w stylu rokoko (dzis 
waczaie) malowanemi kachlumi; czesto też spotkać się 
można z lakierowanemi pudełkami i szatkami, która 
majtkowie i okretnicy z Chin lub Japonji przywożą. 
W tej to izbie rybak przepędza cały swój czas 
33 od rybołostwa. Tu zhłopi (żenaci), ehłopcy i dziew- 
ka więżą rozmaite siecie i sprzęty. rybackie z ba- 
wełny lub Inu, które kobiety na kulowrotkach uprzędiy; 
tu się modlą, pracują, cierpią lub weselą się, jak to 
jest losem nas wszystkich na tym tu Bożym świecie. 

Znaczną część żywności rybackiej stanowią, jak 
się samo przez się rozumie, ryby. Rano do kawy jedzą 
chleb i kilkanaście breitlingów solonych, na obiad ryby, 
latem świeże, zimą solone, bądź gotowane, bądź na 
„węgliszkaeh* upieczone z balwami (kartotlami), 5 da 
tego krepy (kasza) albo śliwki, groch lub coś podobne. 
go, podwieczorek bywa ten sam co śniadanie, « na 
w:eczerząę pożywają prawie tosamo co na obiad, Czą- 
sem tylko Żamiast grochn i śliwek, kawę sobie popijają. 
Rozumie się, iż od zabitej świni nieraz się i kawał sio- 
ainy Jub peklowiny sa stół zjawia. 

Cechą potraw rybackich jest ich słoność. Potrawy 
niesłone, a choćby najlepsze, nie są lubiane, a miano- 
wicie słodkie (miodne) prawie w pogardzie. Wcale już 
rybacy pojąć mie mogą, jak to można jeść kartofle 
z maślanką (kwasnem „mleką*). Kiedy taka potrawa 
czasem w kraju od gburów na stół stawianą bywa, to 
z wzgardą się odwracają, mówiąc, że to „dla świni, nia 
dła iedzi*. Kiedym raz z ogrodu swego rybakowi podał 
rzodkiewkę, z podziękowaniem przyjął, ugryzł, ale na- 


, Z wszystkich czterech stron otoczony ulicą, przez co |tychmiast wypluł, wołając: „nie, ce też ci panowie jo- 
w wiosce mnóstwo ulic i uliczek. Z czasem kiedy się | dzą*! Gospodarz zadłnżony, co dzisiaj prawie wszędzie 
rybacy więcej roźmnożą, koniecznie będą musieli bndo- | niestety bywa, wcale w zbytniem n rybaków nie jest 
wać bliżej siebie, bo nie starczy im gruntu; ale tym | poszanowaniu; mówią o nich (niech się czytelnicy nie 
' czasem zawsze jeszcze starego trzymają się zwyczaju. obrażą; nie tak ostro myśłą rybacy, jak czasem palną): 
Domki starsze są drewniane z grubych belek zbite,| „ci streci“, gbarzy, co mają więcej długów, niż włosów 
inne z cieńszych bali, inng w wiązarek gliną wylepiane. | na głowie i na strzecy (glinianej podłodze) mieszkają. 
"Dodać nie zawadzi, że glinę o jakie trzy miłe z oksyw-| Tu dodać należy, iż rzadko jaki rybak zadłużony bywa, 
„skiej kempy batem zwozić trzeba. Wszedłszy w dom, bo żadeB z mich mie ma hipeteki sądowej. Cod wyjątko- 
¿staje się w sieni, gdzie tez kuchnra się znajduje. Pe| wego. Ale, bo też te hipoteki już niejednego gospodarza 
prawej stronie wchodzi się de wielkiej izby, zwykłe żebrakiem zrobiły 

eg trzema oknami, prosto zaś.» sieni wsteniia sia do' Któżhe urókrain zajadał wranri 


a tu sa specia- 


łem. Na wiosnę w wielkiej liczbie i przez kilka tygodni 
wh wzdłuż półwyspu od Wielkiej Wsi do Heli| 

stamtąd na mierzeje fryską i karyjską, Wtenczas ulu- 
Bioną jest zabawą chłopców stawiać tak zwane klepcs, 
tj. w piasku dynowym albo strądowym ukryte sidła 
tak ułożone, że skoro wrona ułakomi się na broitlinga 
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wybrana, co nie z wszystkiem dobrze; nio lubią z da 
leka szukać, nie patrzą za pieniądzmi, skionność tylk 
i apodobania zwykle rozstrzyga. Bo tu niə potrzeł 
wcale, by dziewczyna pieniądze miała. Jeżeli ma po 
ściał, kołowrot, skrzynię, kiłka mis i garnków, te ju 
bogata „brutka”. Czas przedślubny bywa deść statecznie 
przepędzony. Dzieci nieślnbnych prawie żadnych niema 
a jakie są, z krajowych pochodzą stosunków, 

Zwyczajów szczegćlniejszych przy weselach niems 
Żadnych, jak wogóle starych zwyczajów tn napróżas 
byś szukał; nie znają żadnych Światowych piosenek, 
tylko pobożne, bo wioski dopiero w tem stulęcin się tak 
rozmnożyły. Tak i przy wosołach niema ani uroczystych 
zaślnbin, żadnych przemów, ani żadnych rodzimych tak- 
ców, chyba jedyny „dziuk-wiwat*, 

„Dziuk wiwat" zasadza się na tem, ża dwóch chłop: 
ców trzymając w jednej ręce podniasioną szklankę „ba- 
jerszu“ a bardzo prędko nogami przebiarając w różnych 
zwrotach do siebie przyskakują, poczem wstają w śroed- 
ku, a wszyscy obecni obchodzą ich w koło, chłopcy 
z szklanką piwa a dziewczęta powiewając chustkami, 
Wszyscy zaś nogami głośno tupają i na całe gardle 
wykrzytują. Rybacy powiadają, że to właściwie okręck 
taniec I ten szczegół zastanawia, że nowożeńcem WrE- 
cającym ed ślubu z kościoła na drodze podzwają ka 
wałek chleba z życzeniem, żeby im w stanie małźeń 
skim nigdy na chlebie uie zbywało. ` 

Ślub odprawia się zawsze mszą Św. i odpowieś 


mi, nie omieszkają wołać do domów: „wyganiajta post 
R kładzeta wrony w grepę (kociał)*! Zresztą wrony 
wcale licho nie smakują; i ju dałem sobie raz ugoto- 
wasa wronę podać I smakowała mi, jak kurczę. Widzi- 
my zatem, że rybak wcale nie jest wybrednym w po- 
Uawach swoich. 
Napejem ulubionym jest bajersz (piwo bawarskie), 
dla kobiet z „cukrą*; popijają też tak zwane wino ry- 
backie, z eteru, cukru, octu i t. d, składające się, ale 
tylko głowy rybackie, to wino znieść mogą. Ja na po 
tarości. Ladzie 70, 80 i 90-letni, wcale nia są rzadko-,3 dni sią przewiacze, to wielkiego nakładu ze strong 
cią. Niejedni z nich, prawie wcale z swej wioski siejuoważońców nie wymaga, Potrawy sz te same CO zwy 
ryszli, w tym domku, w którym sią urodzili, i umierają. | kle, ryż, Śliwki, kluski, ryby, a jszeli się jednego luk 
A i wychowasie i wydanie dzieci, żadnej im niej dwu skopów zabije, to jnź sute wesele. Dwie beczki 
obi trudności Obłopat: 18-letni, sprawiwszy sobie dła-|piwa zwykle kawaler sprowadza; kiedy to uie wystar- 
file, aż pod sam pas buty i miewedy potrzebne zwykle, |czy, to geście się składają na więcej. Najczęściej zada- 
ostaje już przyjęty do matszopecji (związku rybackie- | walniają się jednemi skrzypcami, fietem i basem, na 
to) i zarabia, jak zuźdy chłop. Zarobek zaś ten tylko | których instrumentach niektórzy rybacy dość raźno wy- 
v biedzie mu na utrzymauie wystarcza; w każdym ra- | grywać potrafią. Jeżeli muzyka ma hyć lopuza, to spr 
wadzają „trąbaczy* z kraju, a wienszas | na nich go 
belki z rozbitych oErętów wyrzuconych z morza, a obro- z zewnątrz okładają grubą warstwą kidzyny (traw3 
biwszy je przy pomocy majstrów rodzimych, wnet wy morskiej), którą palami wkoło wbitemi przytrzyniają. 
Btawia żebra i kozły, poczem przywozi z Gdańska kilka | Ponieważ siano z łąk na piętrze leżące x góry zimy 
tysięcy dachówek, z kraju kilka batów gliny, i oto|nia pizepuszcza, więc mimo tak lekkiej budowii dość 
w kilka dniach domek na zewnątrz gotowy za pomocą |ciepło sobie zimą mieszkają. Wprawdzie od ryb, oś 
dobrych sąsiadów i sąsiadek, które ostatnia glinę noga-'skorzni (butów) tranaw obficie wysmurowanych, przy 
mi przedentują, a potem nią kwatery we wiązaniu pa- szczelnia zamkniętych oknach powietrze niezbyt częste 
likami wyzadzone, jak jaskółki jakie’ wylepiają. Dawki | czyste, ale od czegoż taż P, Bóg rybakom dał zdrowa 
tu bardzo słabe budują, a słusznie na pozór obawiaćby | płaca?! 
Bię trzeba, że pierwszy lepszy wicher je obali. Tak, Ogródek z kwiatami, tej ozdoby doma każdege, 


lub śledzia dla penęty wyłożonego, natychmiast się nogą | 
usidłi, Takim sposotem łowią na wiosnę nieraz 30—40 | 
wron, ą że ten połów odbywa sią najczęściej w poście, | 
więc według starego zwyczaju, w wieczór wielkiej so- 
boty, chłopcy obchodząc wieś z klskotami i grzechotka- 
zatku nie znając tego rodzaju wina, wypiłem raz 2 kie- 
iszki, ale przez 2 dni czułem najokropniejszy ból gło- 
vy. Gorzałki, wyjąwszy kilku, mikt nie pija, wszyscy 
ybacy są w bractwie trzeźwości, którego dość pew. 
dle przestrzegają, bo też slaby bractwa tegoż, często 
Y kościela się powtarzają. 

Tak się żywiąc i Ra Świeżem powietrzu morskiem 
rzebybywając, rybak najcześciej późnej doczeka się; niem błogosławieństwam. Chociaż niajadne wasele ag 
tie przynajmniej część jezo odziada dla siebie, tak, że 
dąc do wojska morskiego (marysy), już 100—150 tala-|ście 'się składają. Ponieważ prawie wszyscy rybacy 
ów sobie eszczędził; gd maryny też często (mianewicie z sobą są spokrewnieni, więc gości bywa nasmało, 
triedy dalsze robi podróże do Ameryki, Australji lub Ja- Małżonkowie kilka lat przeżywszy w malej izdebcą 
vonji, ba w takim razie podwójny pobiera żołd) 80—100|a nciniawszy sobie cokolwiek pieniędzy, zabierają sią 
alarów przyaosi, a jeżeli jeszcze trzystu talarów nialdo urządzenia większej izby, bo i dzieci joz w małej 
posiada, to na jeden lub dwa lata idzie na okręt ku- | pomieścić się nie mogą. Rozumie się, iż cienkie ściank, 
piecki, jako majtek, poczem zcbrawszy tę samą, kupuje nie chrenią wielce od zimna, więc rybacy na ziimę ściaaj 
obaliłby może w kraju, ale nie na Rybakach. Wichry 
choć są dość silne, nigdy z taką zespoloną mocą nie 
mogą uderzać Ra przedmioty, jak w kraja, gdzie paro- 
wami i górami nieraz Ścieśniene z wielkim impetem na 
drzewa lub domy uderzają. Ta moc wichru rozdziela się 
po całem morzu: 

Naprzód szykuje sobie rybak mniejszą izdobkę, 
a tady mvśli o ożenkn. Zwykle bavdanka iuż dawno 


rzadko gdzie spotkać. Mają wprawdzie ogrodzenie maże 
przy domku, ale tylko dia opaliwa i sprzętów rybackich 
bo też tradno w tym nawianym piasku morskim hodo 
wać jaki kwiatek. Największy ogród posiada Ka. pro 
boszcz, alo co też to pracy było potrzeba, ażeby m 
urosło! A naprzód trzeba było cały ogród wyłożyć darną 
wyciętą a łąki, zostawiając tylko wolne miejsca dls 
graadak Z tych misien wybrsno p”. "ól=ra* sto”* nią: 
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'y te mapełniono torfową ziemią, wiorzyszczem 
-u a takim tylko sposobem można było mieć 
-~ który często polewany wydaje prawie wszyst- 

ty i cokolwiek warzywa. 
+rosztaą, wioski dla częstych wierzb i klonów okoła 
‘v mianowicie zdaleka wcale pięknia się przedsta- 

Z drzew owocowych istnieje tylko jedna jabłoń 
ika wisień. 

Warto też wspomnieć o klimacie i powietrza na 
sknon. Nieraz zdarzyło mi się słyszeć w krajo: kiedy 

nos w kraju tak zimno, co dopiero u was! Tradno 
h przekonać, że na Rybakach daleka łagodniej- 

« iowłetrze, bo morskie. Rzeczywiście zimą nigdy ta- 
«ego mrozu niema jak w kraju. Kiedy przed około 10 
aty raz w Pelplinie przed Bożem Narodzeniem 27 
stopni było mrozu, Jastarnia wtenczas tylko 16 stopni 
«dała, a był to największy mróz, jakiego tylko tam za- 
samiętać mogiem. Przy zwykłych ostrych mrozach, kiedy 
* kraju do 20 stopni mróz dochodzi, Jastarnia tylko 8 
o 9 stopai miewa. Skąd to pochodzi? Oto stąd, że 
morze lntem tak się zagrzewa, że długo bardzo trwa 
va sią wyziębi. Owszem, im większy mróz w powietizu, 
gm cieplej na Rybakach, bo mróz ten zapuszczając sig 
?8 wadę, wypędza z niej ciepło, które w kształcie dy- 
miących chmur morze zalega i półwyspę ekrywa. Stąd 
też wina w ogrodzie nigdy na zimę nie zakrywa się,, 
goldlaki bez nakrycia przez zime w ziemi zostają j 
a trawa i inua roślinki w lasku prawie wcale nie żółuną. 
Natomiast wiosna później niż w krajo zawita, a to dla 
tego, że oziębiena morze nie rozgrzewa sią tak predko 
jak rola. Dla chłodzącego morza znowa latem medy 
takiego upału niema jak w kraiu Najprzyjemniejszy, 
taś bywa czas jesienny; aż pod adwent cieple «wyklej 
bywa powietrze, a kiedy góry krajowe już niaraz od 
śniegu się bielą, to na Rybakaci: jeszcze najłagoduiejsza 
jesień. 
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naszą krwawicę pobudowano kościoly, by były domami 
modlitwy na chwałę Najwyższemu, a robią z nich kuź. 
uią polityczną, w której kują okowy na odradzający sią 
z wiekuwej cieranoty lud. Ta robota przynieść moża 
dnchowieństwu, a może samemu Kościołowi, niepożądane 
owoce. Nadmienić z przyjemnością należy, źe mimo s'l- 
nej agitacji chłopi ze wstrętem odpychają od siebie 
„Lud Katolicki", gdy przekonali się niezbicie, iż to pi- 
semko zwalcza ruch ludowy, szaluje hojnie oszczerstwem 
i kłamstwem, tak dalece, iż prześcignęło w tej robocie 
samego „Przyjaciela Ludu“ organ Stapiúskiego. Tak to 
księża-politycy wnoszą pierwiastek polityki i partyjna: 
ści do Kościoła. Te wycieczki „Ludu Katolickiego“ 
przeciw P. 3. L., ten ton pogardy, z jakim pisze o pierw- 
szym chłopskim vremjerze, to bezustanne SZpMIKOWAGIA 
ladowców jest najwymowniejszym dowodem, 14 wyto 
czodo nam walką na śmierć i życie, walkę o dusze 
chłopa, i trzebaby bezwstydnej owady, by się tego wy. 
pierać Polskie Stronanictwo Ludowe istniało przed 
spłodzeniem „Ludu Katolickiago* i wbrew jego życze- 
uiom istnieje i po epoce „Ludu Katolickiego” rozwijać 
się będzie wspaniałe. F. S. 2 Ropezvckiego. 


G co wama się rozckiodzi? 
Nie jestem wielki polityk, ale gazety czytam i te 
nis jedną, i to mnie zmusza napisać parę słów Czy to 


(czytam „Lud Katolicki“ czy to „Wieniec i Pszczółkę”, 


czy „Przyjaciela Ludu", to wszystkie te gazety bozia 
na stronnictwo ludowa „Piast“ i na naszego kochanego 
Witosa, I zapytuje się: O ce wam chodzi? Piszecie, ża 
wszystkiemu Witos winien. I zapytają się was: Mote 
Witos winien, że teraz jost posncha? Dlaczego ! tego 


„ma piszecie? My na wsi chłopy tak sobie mówimy. że 
(was wstyd, że chłop potrafi być premjerem, żeście chlopa 


prosili, żeby przyjął ten urząd, w tak krytycznym cza- 
sie. A teraz że się poprawiło, te huzia na niego. A teraz 
wam powiem endecy i klerykały: Nie zastawiajcia sieci 


meolre 
O chłopskie dusze. -~ ma chłopa, bo chłop nie da się złapać na lep. My są 


Często na łamach „Piasta“ spotykamy wzmianki zorganizowani, oie tak jak było pierwej. Szkoda wam 
o agitacji w kościołach, urządzanej przez niektórych czasu i tego papieru, co go nam rozsyłacie za darmo. 
wojowniczych księży. Obecnie doszło do tego, że w ko-| Nawet : te kazania, które głosicie z ambon, jak to było 
Ścielnych zakrystjach sp zedaje są gazety polityczne u nas w Bodzanowie na św. Piotra, w którym te dniu 
w najlepsze, tak, jak na tlicy lub rynku. Z bólem serca był odpust. Zamiast kazama z ewangielji, to bvio 
przychodzi nam stwierdzić, że dziś duchowieństwo, mówione o prasie, to to jest prasa. My to rozumiemy, 
ww niektórych parafjach zwalcza zaciekle ludowców. |co jest prasa, to nie trzeba nam tłómaczyć, a ci co nis 
Walkę tę prowadzą w sposób ujegodny wprost ducho- | znają i tak nic uie wiedzą. Na końcu mówiono, że nie 
wnaj sukni. Najwstrętniejszem jest to, że kościół nsi- należy czytać gazet, tylko te, które księża piszą. Tak 
jują gwałtem zafńienić na lokal vartji klesykalnej. jax to bywa a nas w Bodzanowie, co w sunig chodzi po 
ZiAZakrystyj kościelnych porobiono ajencje rozsprzedaży | kościele grabarz i daje „Lud Katolicki". Czy te ma 
gazet antyludowych, któremi dziady kościelne targują |wstyd sprzedawać gazety w kościele w sumę: Rozważ- 
w pyjlepsze i wychodzącym z kościoła uporczywie i na-|cie to! T są tacy co biorą i czytają „podczas nabożeń- 
trętkię: do rąk wpychają; na ká icie zaś obok wielkich stwa i śmieją się z tego. Teżeli chcecie, to zróbcie zgros 
drew figutuje tłnstym drukiem w; bita reklama „Dudu | madzenie poza kościołem, to się dowiecie jak wy chłopi 
Katolickiego” (tek jest w parafji Witkowice, pow. Rop- | stoimy. Nie pomogą kazania i konfesyonały, nas nie ode 
czycej Na ambonie stale agitują ; nawołują do prenu- |eiraszycie od „Piusta*, My chłopi szanujemy księży; 


merowania „Ludu Katolickiego”, jazo jedynego pisemka 
dia ludu, jake katolickiego i również czysto ludowego. 
Tą to karma duchową zasilają nasi duszpasterze swe 
ewienzzi Ta profanacja miejsca pouwięconege na chwałę 
Boge, przes uprawianie agitacji ua rzecz partji klery-; 
kalnej jest dowodem  niezbitym, jak daleke zaszii | 
w walce zacietrzewiewi księża-polibyzy, Tak, bracia! Za 


niech też oni nas uszanują, a wtenczas będzia dobrze, 

A wy, to, co piszecie, to nam pokazujcio nezynki'em. 

Pisać i mówić to nie sztuka, glo robić to, co się pisze, 
Stały czytelnik 2 parajji, 


Chlop złączeny — wiesz co znaczy ? 
Asgt tę śmierć dia rozkiiaczy. 


[ OZI 
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CHCESZ ZAPEWNIĆ SOBIE 1 RODZINIE DOBROBYT W PRZYSZŁO. 
ŚCI, ZABEZPIECZYĆ POSIADANĄ GOTÓWKĘ I DOCHÓD OD NIEJ, 
SKŁADAJ PIENIĄDZE i 


=== WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE PRZYJMUJĄ I WYPŁACAJĄ WKŁADY. 
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Do Sżapińskiege. 


Czytałem nieraz juz o Stapińskim 
aem mu zawsze ;,aszczB nfał; naroszcie artykuł pod tyt. 


dobra ; złe, 


„W imię prawdy“ w -Plaście*, otworzył mi oczy. Te- 
traz już go przejrzaliem do gruntu Oj — Jasiu, Jasiu, 
co się to z Cisbie zrobiio? Pamiętasz ty mnie z młod- 
szych lat? Na każdem zgromadzeniu ja i Ty, dwaj ko- 
ledzy od polityki ludowej — tylko żeś Ty od niej od- 
etapi} i sztandar nasz złamał, Widze, żeś Ty nigdy aie 
miał uczciwych zamiarów w seren, a widzę to zwłaszcza 
teraz, gdy rezpatruję Twe życie, które znam na wylot. 
Zdradziłeś ks. Stojałowskiego, Twego dobroczyńcę i zdra- 
dziłaś potem nas chłopów 
Poznałem Cię pierwszy raz a adwokata Z. w Jaro- 
sławiu, skorom tylko wszedł chwzciieś mnie za rękę, 
wyściskał i wycałował, a potem każdego, co tylko wszedł, 
tak tamanić ludzi amiałeś Potem wyjąleś pisma ks. 
Stojałowskiego z kieszeni, pokazywałeś i czytałeś i na- 
kazywałeś, żebyśmy według nich postępowali, to zwy: 
ciężymy; okazałeś się tam obrotny jak żydek na jar 
marku Naobiecywałeś, co tylko wiazio. Potem poszedłeś 
pa pahską oborę, a my Ci byhśmy już niewygodni. Wy- 
lazłeś po naszych plecach, masz folwarki i majątki, ale 
pamietaj o tym robaku, co wylazł na czubek dizewa 
j tam go ptak znalazł i zjadł, Porzuć bolszewizm r mae 
rób nam wstydu, bo my za moskalami—- bolszewikami 
nie pójdziemy, choć Ci oni pachną, bo im iaterpelacje 
podpisujesz. 
Uderz się na starość w piersi i zacznij pokutę za 
swa grzechy i zdrady, boś dużo przed nami nagrzeszył. 
Twój dawny „kolega“ W. Gwóźdź z Morawska 
p. Jarosław 


l działalności Kubu Stapifeliago. 


Na jednem ze zgromadzeń ludowych w powiecie 
krośnieńskim, a mianowicie w gminie Krościenka Wy- 
żnego, w starciu się między Pizatowcami a Stapińszczy- 
kami, padł rozumny głos chłopski pod adresem przema- 
wiającego deraagogicznie posła Seiba: „Wy jesteście, 
jak psy szczekającai* -- Poseł Seib, podejmując te sło- 
wa, oświadczył dosłownie wobec wszech zgromadzenych 
głośno: „Tak, my jesteśmy psy szczekające, nie możemy 
nię robić, bo nas mało“. — Oczywista, jest to zwykia 


ZY PANA UBRANY KENIS WOECJ CZĘ RÓ 


wymówka posłów z pod znaku Stapińskiego, ebliczoną 
na nienświadomienie ludu, dla zapytających ich chłopów, 
dlaczego nic nie robią, tylko krzyczą, szczekają i roz- 


|bijaja jedność chłopską. — Przecie nawet jeden czło- 
wiek może bardzo dużo zrobić dla luda, jeżeli ma ku. 
temu chęci 1 zdolności. — Mała liczba apostołów usiiną 


swą pracą zdobyła niemal cały świat dla zasad chrześci- 
jaństwa Klub zaś Stapińskiegoe, choć mieści pełną ticzbą 
apostułów, uie nigdy nie zrobił i nie zrobi dobrego dla 


ludn, bo członkowie jego nie są apostolami miłości 
i pracy zdruwej i rozumnej, ale apostołami nienawiści; 


wichrzenia, szczucia i judzenia jednych przeciwko drue 
lgun — i łoweami mandatów poselskich na konika naje 
| bardziej szkedliwej dla luda i panstwowości polskiej 
|demagogji, mszczącej zdrowy rozsądek chiopski. Że za 
klub Stapińskiego, choćby liczył najwięcej posłów, nie 
zdziałałby mie dobrego dla ludu, to świadczy o tem dor 
|sdnie cała przeszłość polityczna pana Stapińskiego. — 
Kiedy pan Jan stawiał pierwsze krogi polityczne, krzys 
(czat na wiecach, 20 czaszkami szlacaty wybrukaje Rigg 
| Warszawy Skoro później urósł w siły tak, że jego klab 
Iw Kole polskism parlamenta anstriackiego wywierał 
| silay wpływ na tek spraw politycznych ! mógł wisis 
|dobrego zrobić dla luda — pan Jasio wówczas zrohik 
ldobry interesik i za srebrniki krzyznął z całych sił: 
| „Wielcy i mali rolnicy łączels się!“ — Stapiński postęe 
| pował wtenczas w myśl swojego najgłębszego zapatrye 
(waniu i swej zwykłej praktyki: należy brać z brawa 
iż lewa dla siebie, a dla chłopów wystarczy ra zgło. 
lmadzeniach palagć mówką o nędzy chłopskiej, grzmócić 
gębą „panów“ i wygłosić sumochwalny bymn o swej, 
wrzekomej pracy dla dobra ludu. — Praca dla góhr 
ludu, to praca w jedności, zgodzie i miłości wśzystjcji 


ludowych, to praca tworzenia przemysłu i haudia pol-i 
skiego. i 
Biednego, głodnego, nieodzianego i spragnionegę 
nie poratujecie panowie Stapińszczycy nawet najyyspas 
nialszem kazaniem o nędzy i zwaleniem winysgd drmę 
gich, nędzą bowiem może zmniejszyć tylko praca twór:, 
cza nad pomnożaniem bogactw narodewyck. d 
Źle się bawieie, panowie z klubu Stapińskiego' 
Uważajcie, by przyszłe pokolenia nie przeklinały w. 
tak, jak my przeklinamy tych, którzy swą butą, Sob: 
stwem i egoizmem danrowadzii do rozbiorów Poisk: 


+ 


Jarzuig” Staplńszczyka z Żoływ. 


Przed kilku tygodniami byłem na zebrania w Bie 
aczowie pow. Łańcat, i wygłosiłem tam odczyt o wol- 
tym handlu. Nie był ło żaden wiee polityczny, ale 
cisle i wyłącznie zebranie dla wysłuchania odczytu. 
lie mógł tego jednak zrozumieć agitator Stapińskiego 
} Sikora, który mie majų: cość wiadomości fachowych 
wyjechał ni w pięć ni w dziewięć z zarzutami natural- 
iie przeciw Witosowi i Piastowcom, Zarzuty te jednak 
yyły tak płaskie i powiedziawszy tak z prosta. głapie, 
ie nia można ich było wprost brać na serjo, bo dziwić 
iş raczej należało, iż ktoś — w tym wypadka p. Si- 
iora — za takie je nważa. Ponieważ jednak %alił się 
łotem p. Sikora, że na jego zarzniy nie odpowiadałem 
wcale, to miech mi wolno będzie zrobić to obecula. 

Pan prezes z Żałyni na wszystkich zresztą jego 
yławionych wiecach posingnje się takim zarzutem: „Wi- 
wes i Poiskie Stroeanictwo Ladowe gobią Polskę, bo 
sprowadzają województwa. A przecież —- powiada — 
;awodem upadka Pelski były województwa, boć kiedy 
»olska upadala to było w Polsce 3 wojewodów, z tych 

nciekło a i ten jeden co pozostał — Polski nie bro- 
ił wcale, no i oczywista Polska upadła”. 

Doprawdy to już mie gioreta, ala jakiś nieobii- 
walay obłęd idjotyczny. Jak tu odpowiadać, jeżeli coś 


Cześć podbabiogórskiej ludności, 


Od ezasn, jak w r. 1918 powstala w Makowie Skład 
nica Kółek rolniczych, była ona solą w okn u tych, którzy 
u nas handel w swe ręce ujęli. W miarę, jak rzesze ladi 
sklep Składnicy całemi dniami wypełniały, wrogowie Skład 
nicy wzrastali, Gdy zaś kierownicy Składnicy poważyli s 
założyć na terenie Matowa drngą wielkiej doniosiości spol 
dzisłaię, to jest Spółkę drzewną, hasiem wrogów Składnicy 
stało się wyłapać możliwe i niemożliwe usterki w prowa 
daseniu Składniey i te asterki do wielkości zbredni rozdmu 
chać, aby tyłko zaufanie członków de Składnicy osłabić i dą 
upadku ją doprowadzić. 

Ogół ludaeści w okolicy Makowa nie poszedł za tyn 
nikczemaym podszeptem. Do Składnizy ciążył i ciąży. Naj 
lepszym dowodem tego jest uchwała walnego zebrania z dni' 
19 czerwca r. b, mocą Której postanowiono wzmocnić obro 
tewy kapitał Składniey przez podwyźszenie jednego udziały 
z KO na OU Mkp. Przyjemnie byłu jūs następne: dula 
zauważyć, jak ndzłały do 500 Mkp. uzupełniana 1 nowa 
wpłacano i jak przez cały dzień sklop Składnicy byi iudźm| 
zapełniony. Dawodzt te, żs lud znaczenie swej spółdzielni 
rozumie i mie pozwoli iriri ssatom na jej zniszezenie. Cześj 
ci, lodu podbabingórski, z «i 

Obywatsło i owywat=iki' Uswiadamiajcie sąsiadów 
krewcysh i znajomzeh o za seniu polskiego i katolickieg 


jedobnego słyszy się z ust człowieka, który chce kæ bandlu tł zxachęcajcie ich do uzupełnienia udziałow id 
kiecznie, by go chłopi z Łańcuckiego obaarzyh manda- wpl>eznia ua ab jak również do lokowania w Składnie, 
sm do Sejmn 1 tako najmadrzajszego Z pośród siebie | z5¢dnej gotówki, chocby na krótkoterminową pożyczkę. Pe 
izobili prawodawcaą varogu każcia, Że wassa Spółdzielnia nia petrzebnjie sprowadzał 

I człowisx takt me czsiuaść potem rabić auatzdiv E na kredyt, że jej własna fundusze wystarezą ną 
anym. w chwit gdy 12-letni chlopiec, kióry skończyki Prowadzenie miljonowych interesów. Wyjaśulajeis sąsiadon 
sztery ludowe takiego 'dotyzwu z usthy mie wypuścił i sąsjiadkom, że ten buduje silną, niszaiożną i ladową Pol 
| pan chee panie Sikora, by na takie nieprawdopodobne ską i stwarza lepeze waranki bytu dla mych synów, wou 
sretytstwa odpowiacać! Tu jedyną odpowiedzią moją |ków | prawnuków, kto na poparcie swojego handin grosz 
ast rada, by pan wziął 6iemaatarz i nauczył sią sbe- |nie żałuje. Im kto wcześniej swój udział w Składnicy uzu 
wdła, zenim pan xaezme pchać się do najwyższej świą |pełni loo mowy wpłaci, ten tem więcej raałogiwać będałj 
gni prawa, którą esl Sejm Rzeczypospolitej, ira miano dobrego ebywatela odrodzonej Ojczyzny. 

A drugi zarzut! „Ja znam tego pana Kulpę. Cześć rym obywatelkom i obywatelom, którzy rozs 
Żowiadają, że zrobił bardzo wiele! Otóż ja Wam po-|micją, kiórędy prowadzi droga de budowy ludewej Polski 
riam — opowiada p. Sikora — co ten pan zrobił Gdy J. K Tatara, 
sybuchła wojna, to zebrał młodzież » jake jej komen- esłon, kom, rew. wala. zeb, 
Bant poszedł do Legjonów. Potem wszystkich sprzedał| 
Mustrji, a sam nciekł” 

I na to miaiem także odpowiadać? 

Jeżeli już mam ce dodać od siebie, to tylka to, 
łe serce Ścisnąć się musi każdemu miłującemu strony 


© „ich wę. 


Czytająe „Piasta“, zauważam niejednokrotnie wy 


łwa ojczyste, gdy sią widzi, że tego rodzaju ludzie za 
blewiadomo sząd zdobyte pieniądze jeżdżą od wsi do 
wsi, by nztierać sobie trochę głosów, bo ich zdaniem 
mai są najmądrzejsi i oni powinni radzić i pisać ustawy 
fia wielkiego narodu. Źle być musi i będzie na ziemicy 


gaszej, gdy tego rodzaju „najmądrzejsi* zaczną radzić | 
Bad dola chłopów. Nie myśl jednak ptaszka z Zołyni,i 
jak w całym -okręgn. żel 
Śpie- | 


gdzieś znienawidzony tak 
ghłopi z Łuńcuckiego nie wiedzą, co zacz jesteś, 
waj dalej tę melodją, której cią nauczyli wrogowie 
shlopa, ale chociażbyś ochrypł od tego spiewania, to 
pozostaniesz zawsze tylko sikorą, bo chłopi nasi dokład- 
ije wiedzą, dla kogo w Sejmie miejsce, 

Stanisław Kulpa z Grodziaka, 


roki sądów, wydawane w imieniu Rzeczypospolitej Pol 
skiej na włościan, żądających nadmiernych cen za wy 
twory swej pracy. Sposób wyliczania szczególnych zna 
ków osoby obwinionego świadczy o wielkiem zadowola 
niu miarodajnych czynników w karania występków togi 
stanu. 

Nie m”  zrozmmieć, jak sam Urząd nie widzi 
czy nie ch é, objawów jaż nie paskarstwa, ali 
tstnego $í% ze stromy ludzi innych zawodów 
a zwłaszcza wolnych zawodów. Jożeli a. p lekarz wy 
jedzie z miasta nn wieć na pół dnia de chorego i zæ 


jżąda od niego zs jednorazowe udzielenie ma pomocy 


16 tys. Mik. iù < powiniem zarobić rolnik iub inny ro 


{botaik w kym samym czEBie? A jaka jest różnica w wy 


Czy macie we wsi Kalo P. S. L.? | 


mikach prasy jednego i“ drngiego? Oto ta, żą owoc 
pracy rolnika dają pewne Skutki, podczas gdy QWocą 


tablegów łekarskich dają ryzykowne rezultaty. Kiedy 
więc wartość pracy lekarza jest 150-razy większą od 
wartości pracy rolnika, bo tea ostatni może zarobić 
v tym czasie około 100 Mk p, to takich jaskrawych 
óżnic nie widzą władze ustawodawcze i nie wydają 
)dnośnych przepisów w celu tępienia klasycznych 
tdzierstw? Uwzględniając luta nauk, starań a nawet 
! same zdołaojci, mie można przecież godzić się z tą 
fóżnicą wartości pracy ludzkie; w poczuciu powszechnych 
tasad Sprawiedliwości. 

Jest u nas w Polsce pewna narodowość, która 
korzystając z równouprawnienia wszystkich narodowo 
ści i za swojej specjalnej religji, zdobywa sobie dzięki 
tbytuiej pobłażliwości i ustępiiwości polskiej coraz to 
zersze i wygodniejsze miejsca częstokroć ze szkodą dla 
samych Polaków. Kiedy w 1919 r wróciłem z rosyj- 
kiej niewali i miałem sposobność być w Krakowie, 
tobaczyłem pełno ladzi z owej naredowości w restaara- 
zji klasy 1 i H dworca Kolejowegu i przyszło mi mi- 
mowon na myśl: Wolałbym zginąć, ażeby i ci czarni 
kręłacze Śwista zginęli ze mną, niź patrzeć na ich żar 
oczne i podłe chwytanie ża prawa obywatelskie a śmier- 
lna obronę przed wypełnianiem obowiązków Ba rzecz 
państwa. Jeżełj dawali pewne kwoty p eniężne dla po- 
wstańców G. Śląska, te to pochędziło où nich pośrednio 
) w celu jeszcze większego wyzysku pracującego ludu. 
Fendancja wewnętrznej, pokojowej polityki polskiej 
piana zmierzać do zmniejszania zakresu praw tej wy- 
lątkowej na świecie narodowości, która uważa realną 
pracę, pracę wytwórczą za nieprzejednanego wroga, 
| wszełkiemi sposobami walczy o pośrednictwo produkta- 
ai pracy, o wpływowe w tym względzie stanewiski 
o zawody, oparte na wyższem wykształcegiu. 


Stanisław Sawiński 2 ye"; 


r4 [4 
Wróg — głód. 
Hej, chiopey! czy nas nie stałą? 
Wróg zalewa Polske całą; 
Zajął miasta, zajął grody, 
Zajmuje nasze zagrody. 
Cóż wobec tego wynika? 
Aby jak Ba bolszowika, 
Kiedy stanął pod Warszawą, 
Z czem kto może, ruszył lawą, 
Niejeden, co wiersz ten czyta, 
Mimowoli się zapyta: 
— Kto najeżdża? Przed kim *'vogfh 
Kto? — W przednowka mamy wrogat: 
Trzeba go roznieść na stali, 
klbo wygnać gdzie najdaii (ej). 
idą żniwa, źreją kłosy, 
W nicb na odsiecz mamy ciosy. 
Hejże w dłonie kosy, zuchy! 
y, sierpy chwyćcie dziewuchy! 
my, rznijmy, wiążmy, młóćmy 
co rychlej zboże rznćmy “ 
Gdzie najbardziej głód doskwiera, 
Adzia najwiecej łudzi zmiera. 


Pate Jakubas. 
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Zbierajmy skłaciki za: p idora fir- 
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(ne fnn Także, a Kraków celuje w tym względzie. Mia; 
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Bszczelność! 

Niedawno przybyła do Krakowa, do prezydeuta Wi- 

toss. delegacja ze wschodniej Małopolski, z powiatn żół- 

kiewsziego i kiedy ci delegaci udali się do botelu „Polo 

nia”, cem umieszczenia się tamże, zarządca tegoż hotelu 

oświadczył, żę.pozoje są, ala dla chłopów pomieszczenia 

niema, gdyż to jest hotel pierwszorzędny, a chłop śmier- 

dzi gnojem i podkowami pouiszczy posadzkę i dywany, 

Ugraszamy Szanowna Redakcją pouczyć „negtralnych* 
hotelarzy, jak mają się z obywatelami obchodzić. 

Inżynier Rischka Bajcarowicz Jan T. Konarska, 
Hrycyk Jan 


Kilka uwag o kształceniu dziewcząt 
W kierunku prZENIYSIOWYM. 


Do którejkolwiekbądź wsi na zachodzie przyje: 
dziemy, wszędzie zauważymy, że kobiety i dziewczęta 
oddają się w wolnym czasie od zajęć gospodarskich, 
jakiej zawodowej pracy, która im ładne dochody przy- 
nosi Stąd to w zachodnich krajach kwitnie dostatel 
i zamożność, bo przecież praca ludzi wzbogaca. 

Tam na zachodzie, tak gminy miejskie jak i wiej 
skie urządzają własnym kosztem szkoły i kursą zawo: 
dowe dla dziewcząt, a biedniejszym dziewczętom udzie 
lają zasiłków i wysyłają je na specjalne kersa, aby. pe 
ich ukończenia wróciły do miejsca rodzinnego i były 
instruktórkami w pracy zawodowej dla miejscowych, 
dziowcząt. 

U mas niestety dotąd jest inaczej. Lnd i gminy 
wiejskie nie dęceniają innej pracy kobiety i dziewczyne. 
prócz zajęć polnych i gospodarskich w doma. To tea 
móynuje się ù has bardzo dużo drogiego czasu, ale też; 
PA to LieCa drzwiami i oknami wygląda niemal z każdej; 


i 


"naszej chaty. A przecież nmiejętnie wyzyskany wolny 


czas, t» pienikk, 
Gzałay kie w Małopolsce już starają się o saj 
wodowe S$kaMałcenie dziewcząt i łożą na ten cel pē: 


isto K 'kówr, pojmując znaczenie pracy przemysłowójw 


kobi: uzieweząt, założyły szkołę zawodową żeńską, 
Wystawa. obszerny i bardzo wspaniały bndynek na . 
cele iv  zkoły i oddało go państwu, aby dziewczęta, 


całej lulski z tej szkoły korzystać mogły. W tej tod 
szkole państwowej odbywa się uauks szycia białej bie-| 
lizay, haftów, krawieczyzny wodniarstwa, a obecnie; 
wprowadza sią nankę rękawicznjaritwa, koronkarstwą: 
i kilimkarstwa. Kursa nank szycia t*ałe: btelizny, mode 
niarstwa i haftów, są dwniatniu, krew ecsyany trzylete: 
(nie, a rękawiczmiarstwa, karonkarstwa ; klimkarstwa. 
jednoroczne Obok zawodowej ganki, adzie!a się na kur 
ach mauki religji, polskiego, bisterji, korespondencji. 
' lanych wiadomości tak, że pilna uczenica przyswoić; 
ubie może w szkole zawodowej w Krakowie wiade» 
ości, które ją postawią aa stopniu pewnej inteligencji, 
Idziela się też w tej szkole nauki gotowania i gospo”. 
urstwa domowego. 
Jakżeby się zdało, aby bodaj jedna dziewczyna 


„z pewnej wioski, jeden 7 kursów zawodowych skończyłą, 


owy im. W. Witosa wikrakowie!” „li osiadła w miejsca rodzinnem jako instruktorka! Di, 


- 
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gziewcząt wiejskich nadają się najlepiej roczne kursa ; P F 
zoronsarstwa i kilimkarstwa. Jest bowiem w naszym È 5% ci 


kraju wiele przedsiębiorstw koronkarskich i kalimkar- A : AE AW... 
kkich, które nie mogą podołać zamówieniom. Te ca Kalendarzyk aojnioy: zee 24, siprputa 
Wębiorstwa oddałyby chętnie odpowiedni materja} na |7305; Poniedziałek, 22 sierpnia: Tymoteusza; wtorek, 23 
wieś do wyrobienia, gdyby na wsi w tym kierunku było sierpnia: dead NPM.; środa, 24 sierpnia: Bartłomieja, 
wyszkolenie. Praca więc i zarobek się Znajdzie. co P | ay oś Eo, » ZE 
Byiby już najwyższy czas, aby dziewczęta wiejskie Zefiryna ET sobota, 27 sierpnia: Przeniesienie św. Krzyża, 
'> szkoły zawodowej żeńskiej się garneły. Byłoby też nigel CJA, 28 6U5pale: Ange 
<> żyezenia, aby Kółka rolnicze i Gminy przyczyniły "e ZR 
=a do utrzymania dziewczyny na kursach w Krakowie. Niemieckie oszustwa. W ostatnich ezasach wzięli 
A nie byłobyż to chwalebną i pożyteczną rzeczą, gdyby |słę emigranci niemieccy na nowy sposób uchylania się va 
gosposie lub dziewcząta w kole młodzieży obmyśliły |gwarancji podatkowej, a nawet od zapłaty podatków, w czem, 
pomóc w naturze dla jednej z dziewczynek, by ona |niestety, są im pomocni obywatelo Rzeczypospolitej polskiej 
v Krakowie utrzymać się i kurs ukończyć mogła? Go- | Emigranci sprzedają cały swój, w Polsce sią znajdujący, 
sposie i dziewczątka! Dajcie dowód, że w nowej Polsce |ruelhlomy i nieruchomy majątek, kontraktami działanemi zu- 
inaczej myślicie. Skutki tej strasznej wojny trzeba ko-|granicą (przeważnie w Gdańsku) i odebrawszy ceny kupna 
niecznłe odrobić umiejętną pracą w gospodarstwie |już do Polski nie wracają. W ten sposób uchyłają się nie: 
i w przemyśle. A zatem imać się pracy przemysłowej, |tylko od dania gwarancji podatkowej, która wynosi 5007, 
jaką jest przędzeńie nici, tkactwo, koronkarstwo i ki-| wartości majątku sprzedanego, lecz także bardzo często nie 
limkarstwo wsi. płacą nawet zaległości podatkowych. Aby tema zapobiadz, 
Szkoła zawodowa żeńska mieści się w Krakowie, | zniosła się Pomorska Izba skarbowa z Okręgowym Urzędem 
przy ul. Syrokomli. Tam też bliższych ipformacyj o nauce | ziemskim w Poznaniu, a ten pismem z 27 lipca 1921, L. 
w tej szkołe zasięgnąć można. dz. 4557/21 zarządził, że kontrakty, zawarto zagranicą 
Wpisy odbywają się do końca sierpnia, a na |zatwierdzać będzie dopiero po przedłożeniu przez nowona- 
kursa jednoroczne do 15 września. J. K. Tatara, |bywcę poświadczenia właściwej władzy podatkowej o złoże- 
niu kaucji emigracyjnej przez dawniejszego właściciela. 
k b Mal E ie DA szkoły prog drzewnego 
= 2 4 w Zakopanem odbędą się w dniach 30 i 31 sierpnia b. r, 
Baczność ludowcy okręgu K rok szkolny 1921/22. Wpisowe i opłata wynosi 320 Mk 
SiĘ rocznie, Bardzo ubodzy uczniowie mogą być od półrocza od 
rzeszowskiego! opłaty zwolnieni. Warunki OB ada eoni 4-ta klasa, 
względnie. 6-ty rok nauki z dobrym postępem, oraz ukoń- 
czony 13-ty rok życia na oddziały stolarski, rzeźby orna- 
mentalnej, rzeżby liguralnej lub przemysłn domowego, zań 
na oddział ciesielski 15-ty rok życia, Przy szkole istnieje 
i piątku od godz. 10—3 przyjmować będą strony, udzie- baraa, w której mogą znaleźć pomieszczenie uczniowie za- 
lać porad i wyjaśnień ludności wiejskiej w uajrozmai-| miejscowi za nieznaczną opłatą. — O szczegóły przyjęcia 
tszych sprawach, przyjmować i wysyłać prośby i pisma |* draki podań należy: zwrócić sią bezzwłocznie do Dyrekcji 
do posłów i t. p. Sekretarzami wybrani Wilk Feliks | Państwowej Szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem. 
i Sieradzki Franciszek; kierownictwo tegoż sekretarjatu | | Termin zgłoszeń na „Targi Wschodnia” przedłu- 
sowierzono drowi Kusiowi. Ludność zatem powiatu rze- | żony do 20 sierpnia 1921 r. Szereg firm i zakładów 
szowskiego może swobodnie i stale korzystać, przemysłowych zwrócił się do Zarządu „ Targów Wschodnich 4 
Sekretarjat P. S. L. w Rzeszowie. z prośbą o przedłużenie dotychczasowego terminu zgłoszenia, 
gdyż nieprzewidziane przeszkody, jak strajki i t. p, nia 
pozwoliły im w czas przesłać swe zgłoszenia. Zarząd , Tar- 
cza R p gów Wschodnich” rozumiejąc trudne stanowisko tych firm, 
Prawi EZ 0 powodowany chęcią, by przemysł nasz był równomiernie ra 
Członkowie Rady gminnej w Kosinie złożyli po 100 Mk. | prezentowany, zgodził się na przesunięcia ostatecznego ter» 
Cn. U 5 A ii Hak Bisz, Main ote minu zgłoszeń do 20 Biorpnia. b. r. W dniu tym jednak 
Bester (Nr 401), Józef Uchinan, Michał Uohmaa, Filip Niż- ozn zy M w GE „Targów Wsohodnich‘ 
nik, Wojciech Puchałą, Antoni Zygmunt, „Stanislaw Szał | 7° Uwowie, Akademicka 17. Otwarcie „Targów VWachodnich 
Michał Szczepański, Wojciech Molenda, Ignacy Uchman |Pastąpi nieodwołalnie 25 września b, r. 
i Wojciech Pelc. rób na „Targach Wschodnich” we Lwowie. Pau. 
E == czas „Targów Wschodmich", które trwać będą od 25 
ż 3 m3 z m września do 5 października b. r. odbędzie się sześciodniowy: 
W jedności Siła naszego pokaz drobiu, którego urządzeniem zajai się Towdezciiw o! 
Gospodarskie we Lwowie. Obok tego pokazu odbędzie się 


, Polskiego Stronnictwa Ludowego! | mym czasie 1 miejsca wystawa gołębi, na kłórey 


FREE A "—===——-— | będą ndzielane pręmje i odznaczenia. Bliższych informacji, 
EANŻWNEZR BOLESŁAW SRAĄPSIKE | druki na zgłoszenia udziału i programy wysyła Komiteti 
Kraków, ulica Kremerowska 10, I p. Tel. 2550, | TOWATZYSIWA Gospodarskiego we Lwowie, ul. Kopernika 20 


apoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeorowadzą Legalizacja sekty „badaczy Pisma świętego" 
Nącje majątków. 709 150 IW ostatnich ezasach, po wejściu w życie kenstytueji, sskt 


— : za cznazem 


Na podstawie uchwały ostatniego zjazdu powiato- 
wego otworzył Zarząd powiatowy P. S. L. z dniem 15 
sierpnia 1921 r. biuro stronnictwa w Rzeszowie, ulica 
Zamkowa 4, gdzie stali sekretarze każdego wtorku 


A 
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„kadzczy Pisma św.*, nienznawana dotychczas przez władze na | likwidacyjnej tegoż zarządu, otrzymał nominację na woje 
podstawie ustaw ansirjackich, uzyskała w Polsce legalizację, | wodę wołyńskiego z siedzibą w Lucku 
Boktu ta posiada w Krakewie licznych wyznawców. Zrze- Sprawa zamówień wagonów. Wobee dostatecznego 
zanie pasiada w Krakowie dwa domy modlitwy: jeden na |ijostanu wagonów, zawiadamia dyrekcja kolei, że adtąd aż 
Grzagórzkach, drugi zaś na Krewodrzy. Tam xs:erają się|de odwalania pezwałenia na zamówienie wagonów ze strong 
gsionkowie sekty, nazywający się między sobą „braćwi* | dyrekcji nie potrzeba z wyjątkiem przy ładunkach przezua- 
1 prowadzą dysputy religijne, roztrząsająć kwostje religijne | eaonych do zagranicy, w których to wypadkach intereseuci 
mn padstawis Pisma świętege, które uważają za najwyższy | winni się wystarać i nadał o poawcienie dyrekcji, 
wyraz etyki ludzkości i jedyne źródło prawdy. reeda Epidemia wścieklizny wa wschodniei Kiałopełsce 
które w Ameryce liczy setki tysięcy wyznawców, nie uznaje | Wielkie zaniepokojenie wywołaje wśród mieszkańców wschod. 
papieża craz duchowieństwa. | niej Małopolski, a szezogóiniej Lwowa, szerzenie się epidemii 
Złote za spirytus. Dotychczas fabryki wódek w Kon- j wócieklizny wśród zwierząt domowych. Raporty napływajsee 
gresówce płaciłv rządowi za przydziejany spirytus 540 Mk|a prowincji do okręgowego urzędu zdrewia, jak również kro- 
sa litr Od 1 sierpnia opłata ta ma być powiększona w ten | niki połfcyjne i lwowskiej staeji ratnukowej wykazują 
sposób. że oprócz dotychczasowych 540 Mk za litr, płacić |w ostatnich czasach kiłkadziesiąt wypadków pokąsania przez 
mają fabryki wódek markę w złocie. Ponieważ marka w zło- | wściekłe psy. Do jedynego w Małopolsce wschodniej zakladu 
sie równa sią 400 Mk papierowym, więc cena spirytusu | pasteurewskiego przy ul. Piekarskiej napływają niemal co- 
będzta w ten sposób podniesiona w dwójnasób, co — jak | dziennie liczne ofiary wścieklizny, przeważnie a prowincji. 
przewidują — spowoduje wzrost. tajnego gorzelnietwa, opłaci | Tak znacznej liczby chorych, którzy wype!nili prawie wszystkia 
słę bowiem pędzić spirytus nistyłko ze zboża, ale i z cukru. ! wolna miejsea, już dawno nie notowano. Ostatnia matote 
Wreszcie opłata w złocie wykazała masowy popyt na złoto | wypadki rałąsań przez wściekłe zwierzęta powinny być dg- 
ke sirom) faćrykantów wódek, a co zatem idzie, podniesienie | stateczną podstawą dla miejskich właez sanitarnych, wzgłędnie 
anacznńe jego ceny. Byłoby bardziej celewe, gdyby rząd — | zaestrzenia odnośnych przepisów. Należy zwrócić przytart 
wdecydowawszy się na podniesienie ceny spirytusa — pod-|uwagę, że obowiązującego t. zw. przymusu kagańcow=go wcale 
miósł ją w sposób mormaln$, pobierając zamiast 540 Mk|się tutaj nie przestrzega. 2 
dajmy na to 1000 Mk za litr, złoto zań z osiągniętych tą Kurs eegielnicftwa rozpoczął się kursem praktyczeem 
drogą wpływów sam nabywał. Tańszy jest towar, który ku-| w szkole ceramicznej z dniem Í sierpnia 192} r. w Era- 
zaje jeden nabywca, niś szereg konkniujących ze sobą i wza- | kewie, ul. Stroma 5. 
jemnie podhijających cenę. = Przymus ubszpieczenia. Na pawiedzonia Sejmu w dota, 
Produkcja cukru w Peisce. Produkcję cnkru w Pol-|24 czerwca b. r. uchwalone przymus ubezpieczenia ot ognia 
xe w przyszłej kampanji oblicza się na około 240.090 tonn.| wszystkich budow — z wyjątkiem przemysłowych — da 
K tego przypada Ť30.000 tenn na byłą dzielnicę pruską. | wysokości dwóch trzecich wariości szacnnkowej. Obok tego 
Zapotrzebowania kraju wynosi 140.000 tonn, zostałoby za- | ustawa orzekła przymus ubazpieczeniś peine) wartości szą” 
gm 70000 tonn na eksport. jeankówej wszystkich budynków — a wyjątkiem państwa 
le mamy teatrów w Polsce? Da chwili obecnej na | wych — e wyjątkowym stopniu niekezpieczsństwa, lub prze 
słemiaci polskich istnieje 34 stałych teatrów polskich: w War- | znaczonych do rozebrania Państrewy sakiad ubezpieczeń: 
stawie 12, w Krakowie 4, we Lwowis 3, w Łodzi f, w Ka-|w Warszawie, który zeontraliznie wrływy ubezrieczaniowe 
sza I, w Lablinie l, w Radomia 1, w Wilnie 3, w Bia-|na zasadzie dobrowolnego przystąpienia, będzie mógł prowa- 
łymstokn 1. w Poznaniu 3, w Toruniu I, w Bydgoszczy |, | dzić działy ubezpieczeń życiowych, emerytalnych, ad nieszezęg« 
w Bytomiu l, w Sosaowcu 1. Liezba ta bynajniniej mie jest |śllwych wypadków i t. p. Ubezpieczenia plonów rolnych od 
wystarczająca, bowiem inne centra miejskie (Częstochowa, | gradobicia i żywego inwentarza będą obowiązywały przy» 
Włocławek, Przemyśl i w. i.) stałych teatrów mie posiadają. | musowo, o ile sejmik powiatowy, względnie Rada powiatowa 
Prywatna hodowła gołębi pocztowych. Mając na | uchwałę taką poweźmie. Ustawa wchodzi w życie va torenie 
uwadze wielkie r. =i, jakie gołąb pocztowy addał w ol: aerhi ad dnia, który ustali ministerstw» skarba z tem 
moj służbie łącznuś : w czasie wojny światowej, ministerjum | jeunakłe zastrzeżeniem, łe istniejące już nhezpieczenia po- 
spraw wojskowych dążyć będzie do podniesienia A w mocy do czasu ieh wygsśnięcia lub wzpowiedze” 


i tresury tych ptaków do pozioma edpowiadającego współ- |nia. Na obszarze byłego zaboru praskiego i miasta Ware 
esezuyra wymaganiom wojskawym. M. S. Wojsk. postanowiło | szawy ustawa ta mie obowiązuje. | 
W tym zakredie udzielić kedewcom odpowiedniego popareia, Səzrobosto w Ameryce warasta z powedz wadpro- 
sprzedając karmę dla gałębi pocztowych z magazynów iuten- | dakcji towarów. 760 procent fabryk znprowadziłe skutkiem 
fdeutury po cenie zakupnej i stwarzając specjalny fundusz | tega czterogodzinny dzień robeczy. Pozstem fabryki wydaliły 
fla popiermnia właściwych Towarzystw. Projekt ustawy e |robetników, liczących penad 35 lat. Lieske bearobotnych dan 
;chronie gołębi pocztawych przechodał obecnie drogę usta- | chodzi do kilku miljonów ludzi. 
modawezą. | a R WZ 

Rząd wstrzymuje zakupy zboża. Jak słychać, pań- 
gtwowy urząd zkożowy polecił telefonicznie swoim zgentom 
mstrzymać sakupio zbęła, ponieważ zakontraktawana ilość 


Rozmaltośc:. 


gboża wystarczy na pokrycie potrzeb bieżących, Wstrzymanie Leniwy mąż skazany na praeę w kuchni, W mie- 
się rządu ed zakupów zboża wpłynie prawdopodobnie na obni- |ście Queens, w Stanach Zjednoczonych, koma byłego detek- 
żenie sią cen zboża. tywa na linji kolejowej Song Island, George'a Wataon'a, 


Qbaadzenie województwa wołyńskiego. Wedle in-| wniesła na niego skargę do sądu, gdzie skarżyła mię, że 
łormacyj pism warszawskich, p. Stanisław Dewnsrowicz, były | mąż jej nocami przebywa poza domem, nio nie kobi, ni 
zei sekcji ministorjnm spraw wewnętrznych, a potem szeć daje joj pieniędzy, a w dodatku awanturnje sią. On usprar 
Pakcji w surządzie Ziem. wschodnich. ostatnia czienek komiaji | wiedliwiał się, ża nio może znaleźć zajęcia, a jeśli sbajdałe 


RX 


to da żonie pieniądze. Na to sędzia: „Zdaje się, Że pan 
zbytnio o zajęcie nie stara się a w każdym razie godzina 
l-sza lub 2-ga po północy nie jest odpowiednią do poszu- 
kiwań*. Poczem skazał go na przymusową pracę przed 
południem w kuchni swej Żony i poszukiwanie zajęcia po 
połndniu, względnie na odwrót i dodał: „Mój funkcjonarjusz 
doglądnie, by pan wykonał ten rozkaz, w przeciwnym razie 
pójdzie pan do przymusowej pracowni“, 

Wynik spi.u ludności w Czechastowaczyżnie, Wo- 
dług ostatniego spisu lndności, ma Czechosłowacja 13,595,816 
mieszkańców, którzy zamieszkują teren 140.485 kilometrów 
kwadratowych. Słowaczyzna sama liczy na 49.015 kilome- 
trach kw. 2,393.479 mieszkańców. Ruś przykarpacka na 
12.694 klm. kw. 605.731 mieszk. Praga ma 676.476, Bor- 
no 221.422, Morawska Ostrawa 170.819, a Pilzno 110.807 
mieszkańców. 

Śmierć „Marusi“ W walkach powstańców ukraiń- 
skich z bolszewikami wsławiła się kobieta, Marusia, która 
stojąc na czele oddziału powstańczego, odznaczyła się nie- 
zwykłą odwagą. Marnsia była żoną b. oficera, poległego 
przed rokiem od kul komunistow. Pragnąc pomścić śmierć 
męża, uforinowała Marusia ochotniczy oddział i rozpoczęła 
na Ukrainie ertybolszewieką działalność. Jej śmiate napady 
wyrządzały bolszewikom wiole strat — więcej, aniżeli od- 
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granicę (3 mil) i wskutek stwierdzonej za czas ostatui 
przewyaki liczby zgonów nad liczbą uredzeń, 

Dwa i pół roku snu. Jak donoszą dzienniki amery- 
kańskie, niejaki J. S. Eslinger, w Fort Smoth, znajdujący 
się w miejscowym szpitalu od roku 1914, usnął w r. 1918 
i spał bez przerwy do 29 marca b. r., to znaczy, ża svał 
30 miesięcy, Tego dnia po raz pierwszy obudził się i za: 
padł na nowo w sew. Lekarze mie uiają zadnego sposobu 
obudzenia pacjenta, 

Największy balon na świecie. Stany Zjeduoczono 
otrzymały z Auglji największy balon na Świecie. Balon ten 
wyszedł z Anglji pod nazwą R. 38, ale z chwilą przenie* 
sienia go do Ameryki, otrzymał nazwę ZR. 2. Kolos zdolny 
jest odbyć podróż 5.000 mil angielskich z szybkością 70 mil 
na godzinę, lub 6.000 mil (około 10.000 kilometrów) szyb- 
kością 60 mil na godzinę. Uzbrojenie balonu składać się 
będzie z 14 karabinów „Lewisa“, jednofuntowej autóma- 
tycznej armaty, 4 bomb wagi 520 funtów i 8 bomo 
230 funtów. Maszynowe karabiny zostaną umieszczene w ta- 
kich miejscach, że w razie ataku, będzie można otworzyć 
ogień z każdej strony balonu. Powietrzna ta forteca moża 
pomieścić 65 osób załogi i jest zaopatrzoną w knchnię i wy- 
godne kajnty dla awiatorów. 

Straszliwa zaraza sykirska. Prasa sowiecka donosi 


NE 


działy Machny. Po ciężkich trudach udało się wojskom so-|o wybuchu w Rosji nowej straszliwej zarazy, t. zw. „sys 
wieckim otoczyć oddział Marusi. Marusia za swym sztabem | birskiej morówki*. W gubernji woronoskiej zaszło już kil- 
dostała się do niewoli. Zaraz następnego dnia rozstrzelano | kaset wypadków tej choroby. W tych dniach zurejestręwano 


ją. Krasnoarmiejcy, którzy mieli rozstrzelać Marusię, trzy|w Petersburgu pierwszy wypadek 


morówki, w szpitalu 


razy rozmyślnie chybili, Żaden bolszewik nie mógł skiero- | obruchowskim zmarł po kilku godzinach pewien chłop, przy- 


wać kuli w obnażona pierś pięknej kobiety. Dopiero usta- 
wieny w ukryciu karabin maszynowy położył kres życiu 
atamana Ìarusi. 

Jak się bawią czerwene cary. Gazety podają cie- 
kawe szezegóły z życia sowieckich dygnitarzy, Joffego i Für- 
stenborga - Haneckiego. Dygnitaree bolszewiccy zamieszkują 
wspaniałe wille, Na werandach gra muzyka, strzelają korki 
od szampana i wyfraczeni lokaje us'ugują „slugom narodu", 
przedstawicielom rządu robotniczo-włościańskiego, Dia dzieci 
swoich panowie ci wynajęli osobny dom, w którym pozostają 
one pod troskliwą opieką wybranych i suto płaconych gu- 
wernantek. Stroje dam sowieckieh i biźutorje zwracają uwagę 
swym przepychem. Równocześnie w ośmiu gubernjach Rosji 
ludność umiera z głodu, je korę drzewną, żołądzie lub trawę. 

ile winniśmy Angiji? Wedłng etrzymanych informa- 
cyj, wysokość długów polskich, zaciągniętych w Wielkiej Bry- 
tanji, wynosi 70,690.000 funtów saterllngów. Czechosłowacja 
winna jest 136,075.000;, Francja 5,922.741.000 funtów szt. 

Zakazany marsz Szopena. Słynny pogrzebowy marsz 
„Szopena zukszany jest w marynarce angielskiej. Powodem 
tego szezególnogo zakazu ma być — jak epowiada paryski 
„Excelsior“ — następująca okoliczność: Przed laty, na pə- 
wnym augieiskim okręcie wojennym załoga uknuła spisek 
przeciwko oficerom, Sygnałem do wybuchu buntu miało być 
ganucenie przez przywódców spisku pierwszych taktów szo: 
penowskiego marsza pogrzebowego. Spisek ujawniono, bunt 
nie doszedł do skutkn, ale wydano zakaz grania, nacenia 
lub gwmiadania słynnego marsza i zakaz ten pozostał dotych- 
jczas w may, 

i Ludzos Rosji. Według danych moskiewskiego biura 
„statystydwnsge , ludność Rosji (w obecnych jej granicach) 
(przed wojną wazocbówiatową wynosiła 446 miljonów. Padług 
fspisu przeszłerycznego liczebnaśś aładnienia gmniejszyia się 
{to 188 miijenów. — Zmniejszenie się mdmeset zostało spo- 
,wodowane stratami na wojnie (3 mil.), ucieczką ludności za 


były z Niżnego Nowogrodu. 

Wątpliwość w skuteczność pomocy. Wieści, nad- 
chodzące z Rosji, głoszą, 2e klęska głodowa rozszerzyła sią 
na 19 gubernij — zamioszkałych przez miljonów ludzi, 
Zbiory są zniszczone. —— Żniwa w gubernji kazańskiej, 
symbirskiej, samarskiej, astrachańskiej, saratowskiej i w głę”i 
Rosji, nie wystarczą, by wyżywić 19 miljonow mieszkań: 
ców tych gnbernij. Rząd nie rozporządza żadnemi środkami, 
by iść z pomocą głodującej ludności. Syberja wschodnia 
wyłamała się całkowicie z pod władzy sowjetów, na zacho- 
dzie Syberji władza ieh jest tylko nominalną. Ludność tame 
tejsza wypierana przez pierwsze grupy uchodźców, odpiera 
z bronią w ręku nadciągające tiumy wygłodniałycii. 

Nad Wołgą w Rostowie ludność jest zdaiesiątkowaną 
przez cholerę. Panuje niepewność, czy wobec dezorganizacji 
środków komunikacyjnych, pomoc, projektowana przez mo. 
carstwa sprzymierzone dla Rosji, moża być skuteczną, 

Koty podpalacze, Gazety angielskie donoszą, 2e 
w Nowym Jorku równocześnie ze zniżką towarów zaczęły 
się mnożyć pożary w różnych magazynach i sklepach, któ- 
rych przyczyna wydała się podejrzaną sądom nowojorskim. 
Okazało się, że kupcy i handlarze, którzy z powodu zniśki 
musieliby ogłosić bankructwo, naumyżlnie podpalaii swoje 
magazyny, aby otrzymać wysokie premje asekuracyjne, 
W Nowym Jorku kwitnie — jak wykazały śledztwa — tre- 
sura kotów-pedpalaczy. Kot taki kosztuje 65 funtów szter- 
lingów. Zostawia się go na noc w ubikacji, w której świeci 
się lampka oliwna, otoczona łatwo zapalnym materjaiem. — 
Kot jest tak wytresowanym, ża kiedy już nikogo w maga- 
mylnie niema, rzuca się na lampkę, przewraca ją i w ten 
sposób wznieca pożar. [Inny sposób podał jeden z oskarże- 
nych, Oto na drewnianej beczce umieszcza się zapaloną 
świecę, otacza Się ją szmatami, wiórami, a wokoło układa 
gumowe worki, napełnione naftą. Kiedy świeca spali się do 
poziomu zapalnego materjału, obejmuje go ogień, worki 
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z naitą pękają i palącą się naftę rozpryskuja w szerokim 
promieniu. Eksplozja niszczy równecześnie wszelkie ślady 
pomysłowej konstrukcji zupalnej. 


Złata rasyjskis. Prof  Pietrzecki oblicza na łamach 
dziennika „Ułos Resji“ przypuszczalny zapas złota, istaie- 
jący w danej chwili w Rosji sowjeckiejj W dnia 16 iipca 
1914 r. Rosja posiadała 1604 miljonów rauli w złocie 
wewnątrz państwa i 140 miljonów za granicą, czyli razem 
1744 miljonów rubli. W dnia 1 stycznia 1915 r. kapitał 
złoty rosyjski stanowił 1560 miljonów rubli w państwie 
i 172 miljony za granicą, razem 1732 miljonów rubli. 
W pażdziernika 1917 r. w państwie rosyjskiem było 1292 
miłljonów rubli w złocie i 141 miljonow za granicą. 
W październiku 1919 r. kapitał w złecia rządu sowjetów 
obniżył się do 117 miljonów rubli, czyli w ciągu dwu lat 
zmniejszył się o 1,174.700000 rubli. Z tego w ręce admi- 
rała Kołczaka na Syberji wpadło około 600 miljonów, 120 
niljonów otrzymały Niemcy ua zasadzie traktatu brzeskiego, 


W roku 1930 bolszewicki kapitał złota zwiększył się 
tnacznie. Według „Ekonomiczeskoj Żyźni*, dowództwo so- 


njecki» zabrało Kołczakowi 500 miljonów rubli. Ponieważ 
jednak w końco tegoż roku i na początku roku 1921 rząd 
jowjetów zmuszony był płacić większe sumy w złocie za 
towary, nabyte w Niemczech, w Szwecji, Ameryce, Augiji, 
a także szereg spłat Finlahdji, Estonji, Łotwie i Tureji — 
ogółem 106 miljoaów rubli, to w danej cuwili zapasy złota 
rządu sBowjetów nie przewyższają 460 miljonów rubli. Pro- 
dukcja złota w Rosji spadła niemal do zəru. W roku 1914 
kopalnie Leńskie dały 68 procent całej produkcji złota 
w Rosji: wydobyto ogółem 1000 pudów, w roku 1920 — 
13 pady. W ciąga lat 1918—1921 urządzane były kilka- 
krotnie „tygodnie złote“, podezas których belszewicy zabie- 
rali złote osobom prywatnym, które w większości przypad- 
ków ginęło w kieszeniach komisarzy sowieskich W końca 
roku 1917 i na początku 1918, bolszewicy zabrali złoto 
i takieś wyroby 2% „Safetów*, należących do osób prywat- 
nych. 


Światowa produkcja cukru. W prodażcji cukru’ 
tegu niesłychanie ważnego Środka odżywczego, zainteresowane 
Ją wszystkie warstwy społeczeństwa. Jak wiadomo, brak 
tego produktu na naszym rynku weżnętrznym, wytworzył 
paradoksaluą sytuację; z jednej strony bowiem kampanja 
cukrowa idzie dość składnie, jak na nasze stosunki i cu- 
kier jest jedynym z produktów naszego eksportu, z drogiej 
strony zaś, cukier w kraja jest zbytkiem niedostępnym, 
nawet dla człowieka , średnio zamożnego, Rzucona poniżej 
garść najświeższych cyfr, da możność czytelnikowi do zor- 
jentowania się w światowej produkcji cukru. W bieżącej 
kampanji, produkeja cukra buraczanego w Eurepie wyniesie 
78,70 miljonów centnarów, co, w porównaniu z ubiegłą 
kampanją, wykazuje zwyżkę produkcji o 21,36 miljonów 
esutnarów. Pierwsze miejsce w produkcji europejskiej zaj- 
mują w bieżącej kampanji Niemcy, t. j. 22 miljanów centn.; 
drugie Czechosłowacja, 13,65 wiljonów centnarów; ostatnie 
Rumunja, 110 tysięcy cenitnarów. Czechosłowacja pądszis 
mogła wywieźć okrągłą połowę swej produkcji. Sszwajcerx 
i Francja będą musiały przywieść znaczną badó ekra gre 
dukcja ich bowiem nie pokryje zapotrzebewanie ns ryukx 
wewnętrznym. Jeżeli do produkcji eurepajskiej cakru bare 
czanego dodamy produkcję amerykańską, wyrażającą «ię 
w ceyfrze 19,31 miljonów eentnarów, otrzyma się 
98,01 miljouów centnarów światowej produkcji buraczanego 


cyfrę | 
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Przygoda bliźniaka. Wybitni szwedzcy malarze, braci» 
Ostermanowie, są niesłychania podobnymi do siebie bliźnia 
kami. Ta ich łudzące podobieństwo bywa powodom zabaw 
nych przygód, jakłe ich spotykają. I tak pewnego razi 
gdy przyjechali do Florencji, jeden z nich poszedł ogolić 
się do fryzjera. Po „operaeji* wyszedł na ulicę i spotkał 
swego brata, który także postanowił dać się ogolić. Codopiery 
ożolony wskazał swemu bratu zakład, który eedopiero opu- 
ściłt Nlewygułony Osterman, wszadłszy tam, zażądał w ła- 
mauej włoszczyźnie, by go egoleno. Właściciel zakładu 
zdumiał się tak dalece, że upuścił mydło, trzymaue w ręku 
i zawołał: 

-— Ależ ja pana przed dziesięciu minutami ogoliłem! ... 

-— Tak jest — odparł Osterman. — Ale, widzi pan, tu, 
na posudniu, breda rośnie mi tak szybko, że muszę golić sio 
ce kwadrans. 

Fryzjer nie rzekł nic, wziął się do dzieła, ale nia 
chciał przyjąć zapłaty w kwocie 50 eentimów (u nas 30 Mk), 
gdy procedura była skończona: 

-— Proszę pana, ja tylko raz biorę pieniądze. Zrób mi 
pan jednak łaskę i nie przychodź więcej razy do mego zakładu! 

Kałenda*z bolszewicki. Do rzędu kalendarzy, jakie 
kiedykolwiek istniały, przybył obecnie jeszcze całkiem oso- 
bliwy kalendarz bolszewicki. 

Były oficer armji Kołczaka, jak donosi paryski „Excel; 
slor“, został skazany przez sowiecki trybunał rewolucyjny ) 
na karę więzienia, aż. „aż do dnia wybuchu rewolucji, 
światowej”. , 

Ten wyrok, wydany na podstawie „kalendarza bol-`, 
szewiekiego*, zamieniony został na karę pięcioletniego wię- 
zienia. Z powyższego można wnosić, że rząd sowiecki nio’ 
oczekuje weześalej wielkiego przewrotu powszechuego, jak” 
po upływie 5-ciu lat. | 

Oto co jest w tam wszystkiem pocieszającego 


Listy z Ameryki. 


Hartford, Conn. 

Miasto Hartford liczy 110.000 ludnośei, w tem 6.000 
Polaków, którzy posiadają nowy piękny kościół murowany; 
wartości 100.000 dolarów. Cały majątek parafjalny, war- 
tości 150.000 dolarów, zapisany jest na biskupa [rland-, 
czyka A my Polacy, którzyśmy wznieśli teu gmach, nie 
mamy prawa własności. 

Dużych fabryk jest ta kilka, jak Colte wyrabia re 
woiwery, Underwood maszyny do pisania, Rubber Works! 
i inne. Dzisiaj wielu naszych braci jest bez pracy, a fabry- 
kauci zniżyli zapłatę. Podczas wojny płacili od 30 do 75 ct. 
na godzinę, to dziś płacą od 25 do do 50 ct. za godzinę 

Z powodu braku pracy 500 Polaków wyjechało doi 
Polski, a drugie tyle się wybiera. W Ameryce dobrych cza-, 
sów juá nio będzie. 

Połacy w Hartford zakapili bondów polskich przeszło , 
sa 100.009 dolarów. Skłepów polskich jest ta kiika, prze- 
ważnie groaeruie Í baczernia, 10 karczem i jedna drukar-. 
pia, księgarnia | apteka, Żydów w Hartford jest 7.000; 
4 trzymają nkieps rezmajte w polekiaj dzielnicy, a Polacy | 
jeszcze popiszuja ich Mieszczanin e DBrzoatka. ` 


Niech sią świąci wielki eel, 
Jedność, siła w P.S=* 


AM. 
Z ruchu organizacyjnego. 
Tammobrzć „kie przeciw Dabalowi, 
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w Knapach, na której omawiano pzy współudziale dele 
gatów P. B. L. sprawy organizacyjne i ostatnie zdarzeni. 
polityczne w Sejmie. 

Farmany 31 lipea, W? dnin dzisiejszym odbyło st 
u nas zebrania przy współudziale przeszło 500 obecnych 


W przeciągu ostatnich kilku tygodni odbyło się zp dzłałalności kłubu P. S. L. „Piast“ opartej o sprawy 


dziosiąt wieców i zebrań w pawiecie tarnobrzęskim we: 
wszystkich wię” gych miejscowościach powiatu. Wszędzie 
przy tłamnym jdsiale chłopów ncliwałono jednomyślnie wo- 
tum zanfania da rządu prezydenta Witosa i dla P. 3. L. 
a z najwyższen oburzeniem i pogardą śądano, ażeby 
poseł Dąbal który zdradziwszy chłopów za- 
łożył utroanietwo bolsze wicekie,natychmiasć 
złożył m ndat i ani dnia nie pozostał dłużej w Sejmie, 
bo chłopi rie pozwolą na to, ażeby ten, którego wybrali do 
najwyższej świątyni prawa haśkił imię Polaka | zarierał 
tych, z kó*rymi chłopi cała morze krwi wylać musieli w obro- 
uio gwyci: zagród i dobytku, 

W szczególności odbyły się zebrania w następujących 
gminach: 

W Dąbrowniey w dnin 24 lipca, b r. gdzie lu- 
izle wprost nie dewierzali, że Dąbsi utworzył stronnictwo 
bolszewickie i z najwyższem obnrzemem wyrażali się o zbrod- 
niczej działalności tego demagoga. 

W Rozalinie po zabrania założono ladową Radę 
gminną P. 8. L. pod przewodnietwam Jakóba Żywca jako 
prezesa, Franciszka Ręhsza jako zastępcy, Jana Białasa 
jako sekretarza, zaś Józe a Tomczyka jako skarbnika, W dyć- 
kusji omawiano sprawy m ojscowe, zwłaszcza zaś żalono 
się na hr. Zdzisława Ts no skiego, który około 300 morgów 
pola zalać kazał wodą i zrobił z tego stawy, byle tylko 
aaunąć obszary te æ pod raformy relnej. 


aństwowe, jak o sprawy chłopakie, powiedział nan 
P. E A$ stronaictwa P. 3. L. Zebrani jednogłośnie potą 
pili działalność posłów Dąbala i Okonia, żądając złożenij 
mandatów poselskich. Również potępili sebrani działalnoś 
wszystkich posłów tego pokroja eo Siapiński, Potek i tow 
knmających się z żydostwem. Następnie dokonano wyboru 
przewodniczącym wybrano Kajetana Stachowieza, zastępa 
Jana Słomkę, sekretarzem kier. sekoły Stanisława Chruściela 
skarbnikiem Tomasza Cibę. Na zakończenie w uznania za 
słng, wznieśli zebrani trzykrotny okrzyk na cześć naczel 
nika państwa Jóaefa Piłsudskiego i prezydenta Witosa. 
- Sekretarz SŁ Chruściel. 
Dnia 1 sierpnia odbył się w Sokolnikach wie 
na którym zawiązano ludową Radę gminną, w której skła 
weszli: Jan Rękas przew., Karol Turok zast przew, Ja 
Florek «skarbnik, 'T. Kotulski sekretarz. 
Dzia 4 sierpina odbyła sio pogadanka w Cyganach 


na Której omówiono najważniejsza zdsrzenia ostatniej doby 


zwłaszeza zań sprawę przejścia posła Dabla do bolszewików 
i utworzenia osodwezo stronnictwa boleseowicziego. 

Dnia 5 słerpnła edhyło się zgromadagnie w Chmie- 
lowie, na którem zwolennicy posła Dąbela z najwyższeń 
zdziwieniam dowłedziali się o wrogiej chłopom robocie, jakę 
ten nieohliczatny jegomość rezpeczął w swym okręgn m 
zgubę chłopa. 

Dnia 7 sierpnia odbyło się ogromne zebranie w Go 


Dnia 24 lipca odbyło się zebrania w Kaezakach  rzycach, na którem zorganizowane lndową Radę gminną, 
dzie pod przewodnictwam Jana Kaczaka zaiożone ludową | której przewodniczącym został Stefan Qraywaca, zastępcą 


ładę gminną. 

W Kajmowie dnia 25 lipca odbyła się pogadanka 
«a temat ostatnich wypadków i wydarzeń politycznych. 

W Machowis dnia 26 lipca odbyło się zebranie 
poufne. 

Zgromadzenie w Suchorxzowie odbyła się dnia 28 

~ lipca przy wspóludziale z górą 250 ludzi. Zułeśono, ludową 
radę gminną do której weszli Wojciech Tworek jako prze 
wodnicsący, Jan Majka jako zastępca, Roman £achowski 
jako sekretarz, zas Franciszek Majka jako skarbnik. 

. Dnia 29 lipca odbyło sią publiczne zebranie członków 
P. S.I. w Skopaniu na które przybyło z górą 200 
sáb. Po wyborze prezydjum, do którego weszli naczelnik 
gminy Jan Kida jako przewodniczący a Maciej Barszcz žako 
sekretarz liczni mowey w dosadnych słowach potępili prze- 
wrotową przeciwną interasom chłopskim politykę posłów Dą- 
bala i Okonia jak niemniej łajdacką robotę grupki Stapiń- 
ikiego, któru du żadnej prucy mię nie bierze, ale tylko in- 
aym pracę utrudnia i innych szkaluje, 

Dnia 29 lipca odbyło się a nas w Woli Gełego 
zebranie P. S. L., na którem omawiano sprawy organizacji 
stronnictwa w powiecie, sprawę reformy rolnej oraz robotę 
lestrukcyjną posła-bolszewika Dybala i byłego ka. Okonia. : 
febrani wysłuchawszy przemów kilku mowców po wyczer- 
mjącej dyskusji wyrazili wotnm zaufania prezydentowi Wi- 
meowi oraz posłom stronnietwa lndowego a słowa oburze- 
aia rozbijaczom ludu w rodzaju najprzeróżniejszych Dątaiów, 
Dkoniów, Putków, Stapińskieh i t d. 

Sekretarz: Fabjan Bernat, przew. W. Biatek. 

Dnia 30 lipe» odbyła się pogadanka polit 


i 


Adam W'ęgtał, sekretarzem Adam Świergnła. 

Dnia 8 sierpmia odbyło się zebranie ludności gmia 
Motycze Podnchowne. Zorganizowano ludową Rady 
gminną, której przewodnieaącym został Adam Kozioł, za 
stępcą Stanisław Sutkowski, sekretarzem Jau Fietka. 

W gumigła Prześni odbyło się dnia & sierpnia se 
branie pòd przewodnietwem Michała Biervate nacz. gminy 
Po przemowach 1 dyskusji wybrano ludową Rade gminną 
Przewodniczącym ostał Bartłomiej Chudy, zast. Mieha 
Biernat, sekretarzym |Ignacy Wryk, skarhuikiem Ignacy 
Stronski 5 ; 

Wa wsi Wialow si odbył się ogromny wies przy 
współudziale chłopów nietylko tutejszych, ale także gmiq 
okolicznych. Wiec ten byl wprost burzliwą demonstrzcją 
przeciwko hauiebnej i szkadiiwej robocie posła Dzbała I jena 
podobnrch Stapińskich, Okonfów, Pątków i t d. 

Ze względu na brat miefsów . mie możemy zamieści 
dalszych nadsstanych nam sprawpzdźń, zaznaczamy tylke 
że na wszystkich zebraniach chłopi z najwyższem obnrze 
niem jednogłośnie uchwalili votum nienfności i słowa po 
gardy dia rozbijaczy jedności chłopskiej Dąbali, Okoniów, 
Stapińskich i im podobnych oświadczźjąc się żywiołowo xa 
atrennictwam ludowem, któremu przewodzi chłop tej miary 
jak obecny prezydent Witos, a na którege czele ztoją tacy 
chłopi jak Bojko, Średniawski, Krężel i wieta, wieln innych, 
którzy są chlubą stronnictwa, a którymi ehłepi szczycić się mogą, 


Kobiety! Gzy wszystkie należycie 
P, S$. L.? 


OOO TB ROOM Z 


Z powiatu E skiego. 


We wtorek dnia 2 sierpnia odbył sią u nas wiec, zwo- 
any przez tutejsze Koło ludowe, na który przybyli posłowie, 


Szmigiel, ze strouy stronnictwa ludowego „Diast” i tutejszy 
posel 


u 


Wiee miał charakter bezpartyjny, ponieważ został zwo- j 
any jedynie tylko celem zamuniiestowania piz 


Do EL 
sciwko likwą. 


j szkodłiy 


l ezył, że p. komisars jeździ sobie własnym kon 
„ chowuje własne 


Sudoł. | 


lacji kolei Rzeszów — Kolbaszowa-—- Tarnobrzeg, której budo wa” 
jest już rozpocząta, a którą, według pogłosek rząd zamierzał 
zlikwidować. 

Pomimo tego, że upał był nieznośny i pilne praco przy 
miorach, duża sala „Sokoła“, była szczejnie przez publiczność 
wypełnioną, 

Przybyli również urzędnicy przedsiębiorstwa tejże kolei. 
Wicc zagaił p. Jun Piclak, nauczyciel. który przedstawił ze- 
»ranym cel zwołanie tego wiecu, Przewodniczącym wybrana 
p Iaglola, zastępca byłego posła Lewickiego, a sekreturzem 
p. (Franciszka Ingrama, sekretarza Pow. P, R. P. 8. L.i 
„Piast“ 

F. Hipmana w imienia zebranych przywitał w gorą- 
sych słowach przybyłogo z Rzeszowa p. Szmigla, poczem z kolei 
pierwszy zabrał głos poseł Szmigiel. Zaznaczył, że pierwszem 
jogo życzeniem jest, aby wszystkie partje chłopskie połączyły 
àig w jedno wielkie i silne P. S. L., które to oświadczenie 
powitali zebrani burzą oklasków i okrzyków. Nastepnie przed- 
stawił pan poseł w dłaższem przemówienin obecne położenie 
państwa i przed dwoma laty, Zaznaczył? konieczność utrzy» 
mania silnej armji mimo szczerego usposobienia pokojowego 
państwa polskiego, co połączone jest z wielkiemi ciężarami 
w formie danin i podatków, od których się żaden obywatel 
achylić nie powinier. 

Porównał położenie Rosji sowieckiej i Polski i wyka- 
mł niezbitemi dowodami, że w Rosji jest anarcbja i skrajna 
nędza diatego, że.wszelkich reform dokonano nagle, zaś w Pol- 
ice reformy wszelkie muszą postępować systematycznie a nie 
gwałtownie, ponieważ jedynie w ten sposób możemy sobie 
zapewnić spokój i porządek, 

Co do reformy rolnej objaśnił mowca, że tak prędko 
jakbyśmy sobie życzyli, reforma rolna przyjść nie może, czego 

rzyczyną głównie jest Bank rolny, co do którego odpowie- 
inią ustawą uchwalono. Wspomniał także o zmianie piezega 
Głównego urzędu ziemskiego, na którego prez. Witos powołał 
obecnie jednego z najdzielniejszych posłów ludowych, posła 
Kiernika. Zaznaczył, że hrąk funduszów przedewszystkiem 
łamuje postępowanie reformy rolnej, jak również ołlbudowę 
miast i wsi, zniszczonych wojuą. Następnie złożył szczegółowe 
sprawozdanie z działalności sejmowej, podnosząc w pierwszym 
rzędzie uehwalenie ustawy o przymusowem ubezpieczenia od 
ognia, jak również ustawą e kolonizacji kresów wschodnich 
przez zdemebilizowanych żołnierzy. 

Omówił również sprawę administracji w naszem pań- 
itwie, przyczem zazuaczył że rząd prez. Witosa systematycznie 
praeprowaàza rednlcje poszozogólnych urzędów, trzymając się. 
tej zasady, ażeby personal ur lezy zianiejszyć, a iepiej ga 
wyposażyć, co uzdrowi stosunki w naszej adrainistracji i usnnję 
łajójwnictwo, wspomniał również, ża wkrótce zostanę anie- 
bióñio przójażdźki wszelkich funkcjonarjnszy powoząmi i aŭte» 
mobilami, go obecnie skarb państwa dużo kesztnję. Wspolniałą, 
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na obszarzy awerski u. ta 
od obszaru Wzuloźnia, przez co reforma 
również Sprawy folwarku żydowskiego „ki 
p. komisarz, w czużis rozpatrywania 
folwarku na miejscu, więcej ba? skłonny da nu: 
z właścicielem żydem, aniżeli z PA aaa. SAGE 
miejstowywi włoscianami. końwu p. Szasiylu udali A 
czerpujęco sprawę kolei. zapewufając o EL ża rząd nia myślb 
chodzi tylko o sumę okoła 50 miljonów 
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o likwidowaniu, 
o którą się u ministra skarbu, eweuśualnie w Sejmie upomni, 
Fose? Sudoł na zarzuty oświadczył, że z pismem holszewi- 
ckhieu „Skiba“ nie ma nie do czynienia i jakichkolwiek 
interpeiacyj wskutek skonliskowania tego pisma przez proku- 
ratorję nie po pisywał. Podpis na tej interpolacji — oświad. 
czył -— zestal sfingowany przez sekretarza klubu stronui- 
ctwa Stapińzkiego, co też na Żądanie R przez niego 
posłów została cofnięte, a nawet poseł Krępa miał te publi- 
cziiie z trybuny sejmowej agłosić, Widać z tego, że ładne 
stosunki panują, w klubie p. Stapińskiego, gdzie sekretarz 
pozwala sobie na fałszowanie podpisów posłów, celem udzie: 
lenia pomocy bolszewikom. Widzimy z tego, dlaczego p. Sta- 
piński atakował p. Witosa, nawet wtedy, kiedy Polsce zagra- 
żała zagłada ze strony bolszewików. W końcn uchwalono 
szereg rezolucji, w których zebrani uchwalili zaufanie dla 
prez. Witosa, domagając się dokończenia budowy kolei Rze- 
szów—Kolbuszowa-—Tarnobrzeg, uzdrowienia stosunków, pa- 
nujących w urzędzie ziemskim w Kolbuszowej, oraz połącze- 
nia się wszystkich stronnictw ludowych, potępiając rozbijacką 
politykę niektórych partyj. W końcu wyrażono posłom luda- 
wym, w szczególności zaś posłowi Szmigłowi, „Cześć“ i zaufania. 
Józef Niezgoda z Weryni. 
Stanisław Górny, powiat Wadowice. Powiat wadowicki 
pie pozostaje w tyle poza iunem!, be i u nas zawiązała sią 
ludowa Rada gminna Polskiego Stronnictwa Ludowego z pod 
znaku „Piasta“, Duia 10 lipca r. b. raczył przybyć do nas 
prof. Roman a Wadowie na zebranie, na które przybyło 
wielu gospodaray. nietylko z naszej gminy, alə tukżu z gmin 
okolicznych. Mowca omówił położenie polityczne i wyjaśnił 
wiele spraw, a po dłuższej dyskusji zebrani zawiązali orga-, 
nizację stronnictwa, w skład której weszli najpoważniejsi 
i najświatlejsi gospodarze Przewodniczącym wybrano Jana 
Dziedzica, zastępcą Jana Uniwersala, sokrotarzem Franciszka 
Pawlika, skarbulkiera Józefa Jucha, zaś jako całonkowio: 
Józef Kosiarz, Franciszek Jucha, Tomasz Posłowski, Eran- 
eiszek Branka, Józef Sarapata i wieln innych, których nie 
shcę wszystkich wymieniać, by nie zabierać p. redaktorowi 
zbyt wiele miejsca, Franciszek Pawlik, 
sekretarz w Stanisławin Górnym. 
Nowa Góra, w Chrzanowskiem. Mieliśmy tn zgroma» 
dzenis ludowe, na którem przemawiał delegat P. S. L. Pa 
wywodach delegata przyszliśmy do przekonania, ża miojśce 
Ała chłopa jest tylko w cehłiopskiem stronnictwie, ażeby zań, 
upragnione rządy Indowe. jak najprędzej praysaly, zorgani., 
(zowaliśmy na miejsca Koło ludowe P. 8. L. bo tylko: 
w jedności siła i zwycięstwo. Mikołaj Moja 
RadwaniGs, w Chrzanowskiem. Przybył do nas delegat 


z 


o pośle Bąbala, który wrąz 2 posłem Łańcuckim utworzył | P. S. È ivurządalł zgromadzenie pray ndziale około 200, 
stronnictwo bolszawickie, jako bardzo szkodliwe dla państwa | ogób. Po przemowie delegata uchwalono rezolucja za woinym. 


polskiego, na które to oświadczenie zgyrani oburzeni do naj, 
wyższego stopnia okrzykiem: prosz z Dąbalęm: postawili rezo- 
lneją o wykluczeniu Dąbala se Sbjmn jako sprawie polskiej 


aaddla, 0 prądsze wykenanie reformy rolnej, temmbardziej, 
łe myśmy już dawąo wnosili prośbę do Okręgowego urzędu, 
ziemskiego w sprawie parcelacji dóbr radwanickich, która 
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«ą bardzo źle zagospodarowane, «4 w ciągo 2 lat zmieniały 
5 raay właściciela. Założyliśmy wkońen Koło Indowe P. 8. L., 
oraz wznieśliśmy okrzyki na cześć posłów ludowych I pre- 
zydenta Witosa. W. W. 
Łączany, w Oświąciraskiem. Na samym wschodnim 
krańcn powiatu oświęcimskiego leży jedyna w powiecie 
osada flisacka, gmina Fączany. Wieś rozciągnięta wzdłnż 
Wisły, posiada gospodarstwa rozdrobnione, a ludność żyje 


zm Cz ez 


założenia jest p. Władysław Bornch. urządzała .poświęcenii 
strażnicy. Na placn Kółka rolniczego, w samym środka wsi, 
stanął piękny budynek, koszizm około 200.000 Mkp, mie 
licząc darowanego materjału I bezpłatnej przywózki. Już od 
samego rana nadciągały okoliczne straże pożarne ze szian: 
darami, jak z Grojca, Monowic, Glębowie i Piotrowic. Pa 
uroczystem nabożeństwie rmszceno pod przybraną strąśzieą 
gdzie proboszcz, ks. kanonik Steczko, '” asystencji ks. Ras 


przeważnie z galarki. Ale rok obecny i na flisaków ciężki,ę ponda i Kulinowskiego, dokonał aktu poświęcenia, Po po: 


bo galury, a powodu niskiego stan. wody, od wiosny stoją. 
To też w gminie brak tego istotnage ożywienia, jakie ce- 
chuje wioskę, w €zasie, gdy ruch na Wiśle 
politycznym stoimy wszyscy wiernie przy sziaudarzo P. 3. L., 
bo ten sztandar dzierży chlnba Indn polskiego, prezydent 
Witos, i kolega po fachu, czcigodny Bojko, stary flisak, 
To też ma dzień 31 lipca zaprosiliśmy przedstawiciela tego 
strounictwa, p. Bornchu, który ma dziedzińcu naczelnika 
gminy, Kozła, do licznie webranej miejscowej i okolicznych 
gmin, ludności, wygłosi! przemówienie o położeniu politycz- 
nem Polski o pracach posłów P, 8. L, a w szczególności 
o zasługach i pracy prezydent. Witosa dla państwa i ludu 
polskiego. W końca mowes wnkazał nā niektóre odłamy 
prasy, zohydzająco chłopa puiskiega w oesach spoieczeństwa 
i wezwał do bojkoto tych pisu. 

Rozwinęła się długa dyskusja, w której zabierali głos: 
p. Kozioł, naczelnik gminy, Maj Józaf Kosio Wawro 
s Ryczowa, Stiebel i inni 

Po koncowych wyjaśnieniach przes p Borucha, ochwa- 
lono: zakupić sikawkę dla gminy i w tyw cela apoważnio. 
no Radę gminną do rozłożenia na ludność potrzebnych fon- 
duszów. Cześć i hołd dła prezydenta WitoBa! 

Entazjastyczny okrzyk trzykrotny „Prezydent Witos 
miech żyje” więc zakończył Flisak 


Listy. 


Czarna, w Łańceckiem 4a tniejstywą p Francjszk» 
Kiwały, tęgiogo, ladewego pracewnika, «a niwie społecznej, 
a przy współudziale inteligencji rzeszewskiejj w szczegól- 
ności pp Zandererów i Królów, przebywających chwilowe 
w Czarnej, odtył się dnia 24 lipca festyn Udał się dosko- 
nale, Poważne pospodynie wiejskie wywiązały się znakomicie 
ze swych czynności, a nasze młods daiewuchy wystąpiły 
w stroju Indowym, œ którym tak rsadko sią pokazują, 
a w którym wyglądają wprost prześlicznie Należy tn pod- 
nieść bezinteresowność p Bieniagzowej, która s chęcią od 
stąpiła swój ogród n+ urządzanie festynu, jak również 
pracę pp Olechowskish, którzy wiel. przyczynili się do 
uświetnienta tej ślicznej, iudowej zabawy Dochód w kwocie 
23 tysiące, przeznaczono ns dokształcenie gaszycb dzieci 
w świeżo otwartej e nae koszykara! której wyroby uzy- 
skały juž markę w całej okolicy 

Przy tej sposobności sprostowań moszą fakt, że za- 


Pod względem 


|święcenin przemówił do zebranych ka. kanonik Steczko, dzią: 
,kojąc obywatelstwo za bezpłatną pomoc w badowie Jed: 
nością, pracą i wytrwałością powslało wszystko to, so dotąd 
„Kółko posiada. Krótko przemawiał także p. Borach. Pieśnią 
„Boże coś Polską“ uroczystość zakończono Po południa 
vdbyła się zabawa ludowa, nrozmzieona rozmaitam! niespo: 
dziankami. 

Przy tej sposobności chcemmy krótko przedstawit, čs 
„chęć i dobra wola kilku jednostek w krótkim czasia arohić 
! może a 
| Przez przeszłe 100 !at, w samym środku gminy. iua 
„przy kościele, była karczma Życowska. Tam do tej nory 
! szła po Ślubie drużyna weselna, aby cieszyć się Bzczyściam 
uowożeńców, iaw rodzice chrzestni oblewali przyjściu na 
[swiat nowego ebywuicła, ehoć on przeciw teink głóśno pro: 
j testował, wiorzgajte. hegami, porzucony w żydowszich betach, 
i Tam ofe gminy” sałatwiali najważniejsze sprawy gminna 
|Na to wszygtko zarząd Kółka rolniczego, którego duszą 
byli p Borusb |, ks Stoczku, ledwie patrzyć mogli, ala nie 
byli w prawis tego zabronić, ani z braku innego lokala 
ludnvść ztamtąd wyciągnąć. 

Wresgcis po kilku latach ciężkich emagan t wielkiej 
oszczędności, udało się im tę właśnia karczmę nabyć na 
własność Kółka rolniczego. Budynek odnowiono należycie 
1 przeznacaane na sklep Kółka rolniczego, mieszkanie dla 
skiepikarza, magazyny i t. p. Sklep rozwija się z roko ma 
roz bardzo pomyślnie, tak, że już w tym rckn Kółke mogła 
sebie pozwolić na wydatęk 200.060 Mkp Ba strażnicę po 
,żaro4 Tabor strażacki jest należycie wyekwipówany. Ote 
wyniki wspólnej, zgodnej pracy dwóch ladzi, politycanii 
zopełafe inaczej myślących. 

Życzymy wszystkia gminom, aby wszędzie tak chątaj 
+ daiejni Jadzie się znaleźli. 4. m 

Sieklówka. W „Wieńcu i Pszczółce* w Nrze 22-gia 
ua il stronie pojawiła się korespondencja, jakoby w Sia. 
| klówce, powiat Jasło, odbył» Sig zgromadzenie ŹZwiązkg 
ludowo-narodowego, w liczbie 68 osób. Jest to kłamstwo, 
gdyż p» tew żyremadnuu było załedwie 25 osób i te 
więkvzn połowa członków FE. S. L., którzy poszli a cieka: 
wości A gdzież reszta” Jeżeli wszyscy autorzy „Wieńca 
i Pezczółki” tak prawdę piszą. to icb mamy dosyć, Co da: 
lej pisze, iå wszyscy mowcy nie mieli słów do napiętno: 
wania polityki Indowców w sprawie reformy rolnej, otóś 
muszę stwierdzić, iż nie słyszałam żadnego mówcy. Zaledwie 


łożenie n nas koszykarni było e włele wcześniejsze, aniżeli przewodniczący, Adam Karaś, przeczytał coś z gazety, a 
zebranie tak zwanej Rady cbłopakiaej na Woli Dalszej, gdzie, iuni siedzieli cicho. — Oto tab wygląda jedna prawda 
jak wyczytałem przypadkowo w „Przyjaciela Lodu“, dolegat|w , Wiencn i Pazezółce”. Naoczny świadek. 

tejże Rady, chcąc natroić sią w endze piórko, przypisywał Wołowice, w Krskowskiem, W Wołowicach, wsi 
sobie inicjatywę założenia tejże koszykarni, o czem sresztąj« powiecie krakowskim leśącej odbyła nię podniosła nro- 


była już korespondencja w „Piaście”, demaskująca to niecne | 


Jodszywanie się pod cudzą pracę. 
Stały czytelnik 4. Rejman. 
Polanka Wielka, w Oświęcimskierm Dni» 7 sierpnia 
mielismy w naszej gminie wielką uroczystość. Ochotnicza 
straż pożarna, której organizatorem i naczelnikiem ad je! 


czystość Ludność tutejsza obchodziła stuletnią rocznicą istuiee 
uis szkoły, założonej jeszcze sa czasów Wolnego miasta 
Krakowa, 

Obchód ter rozpoczęła pobydka orkiestr}, poczem 4 
godz. 10 min. 30 rodak tutejszy, ks. Meus, w miejscowym 
kościdłku odprawił sumą, a ka Kapnsta wygłosił ekoliczności a 


a 
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kiem. Cześć i uznanie prezydentowi Witosowi i eałemq 
P. S. L. sasyłam. Mytych z Weryni, 
obecnie sierżant 3 p. p. Leg. 
Wadowice. Nie wiele mam ezasu chodzić na kazania, 
bo zaledwie mogą się zwolnić na ranną lub wojskową Mszę św. 
ale w uroczystość św. Piotra i Pawła byłem na sumie 
w kościele parafjalnym oraz na kazauio, które wygłosił tu- 
tejszy ksiądz wikary. Nazwiska jego nie znam, ala gdy bę- 
dzie czytał „Piasta“, to niech swój błąd nzna. Jeżeli głosi 
słowo boże x ambony, to niech się wstrzyma z polityką do 
jakiejkolwiek innej okoliczności, ponieważ świątyni nie bu- 
dowali na politykę, tylko dla modlitwy i ełoszemia słowa 
bożego! Zdaje mi się, iá w Kwangelji nie jest wymieniony 
Nagły i ulewny deszcz zapędził zanranych do salj „Piast* i inne gazety. chyba Że specjalnie na tę uroczy: 
zkoinych, które, mimo swej dużej pojezmueści, nia mogły | stość jest później wpisane. Czytam każdy tydzień „Piasta“, 
jomieńcić zabranych. W największej sali odbył się uroczysty | ale nie zauważyłem, aby te pismo odrywało ludzi od Kościoła 
joranek. Złożyły sią nań śpiewy dzieci, deklamacje i ode- |eraa od rzymskiego Ojea św. Daszpasterza niech piinują 
jrano sztuczkę pod kiernnkiem p. Stankięwicza, P. Lorenx, | Kościoła 1 jago zasad, a wtenczas zapewne „Piast“ nie bę- 
nspektor szkolny, w dłaższem przemówieniu nakreślił xada- | dzie drnkować przeciw mim. Niektórzy księża krzyczą, iż ta 
ua szkoły, następnie przemawiał jesxcze p. Józef Kuś imie- |gazets psuje lodzi, a to jest kłamstwem! Może niejeden na- 
hiom rodziców, posyłających dzieci do szkoły i Antoni Ma-|zwie mnie odsrwańcem od wiary i Kościoła, ale pamyliłby 
msik, imieniem Rady szkolnej miejscowej, wyrażając nauczy- |się grobo! Jestem już 19 lat w świecie | sam swym losem 
idelstwu podziękowanie i nawołująe je do pracy z ludem. |kieru;s przebyłem 17 lat w Ameryce, Franejl, no i na- 
Skromne przyjęcie, urządzone kosztem gmin Wołowice | rosze.« w Polsce, ale religję szanują i uznaję, i mam do- 
Dąbrowej i kierownika ezkoły, dało sposobność do wynu-| wody, iż religja jest potrzebna każdemu, ala co ste, to lubię 
zenia myśli i wypowiedzenia uczać. P. Lorenz wzniósł okrzyk | krytykować po amerykańska, więc szczerze Wielebna ducho- 
aa cześć Ojczyzny Í jej naczelnika, ka. Mous na eześć | wieństwo zapawniam, śe nie krytykują, co dobre, ale zło, 
p. Kużmy, p. Knó na cześć światłego ludo polskiego Prze-|i któryby s duchownych żyezył sobie pezEać 
mawiali jeszeze p. Tymczak, ks Sadowski i kw. Żyła, pro-|pewoedy sakładania niezależnych parafij 
boszcz z Czernichowa. Gościom podziękował p Kaś ip Sta-|w Ameryce, te mogę zBEajwięksaą przyjemno- 
tknik, poczem odbyła się wspólna fotografja i wpisywanie |śelą opisać. 
io księgi pamiątkowej. Bezpartyjny kierownik misji amerykańskiej w Wadewiaaeh 
Na prędze urządzona składka na Górny Śląsk prsy- A. Guzik. 
niosła przeszło 3.000 Mk Wieczorem odbyło sią amatorskie Skawina Chcąe wyemigrewać na Wschód, zakupiłow 
przedstawienie, wykonane przez miejscowe siły nauezyciełakie. |w powiecie podhajeekim kilka morgów gruntu i pojechałem 
Uroczystość ta, pełna uroczystege i podniosłego na- |de Podhajec de Ekspozytury odbudowy przy starostwie. na 
stroju, wywarła ne uczestnikach głębekie i niezaporaniane | czele której znajdnje się p. radea Gębsezewski, który trak- 
wrażenie, a ludność, urządzając ją, dała dowód, iż dba o| tuje strony całkiem grubjańsko, wyjaśnień żadnych nie udziela, 
przyszłość narodu, o dzieci swoje, ta też eześć jej wyrażmiu.|a nawet prośby uie raczy wysłuchać. be kaźdeme mówi, 
Franciszek Kus z Harbatowie. „Proszę mi biuro opnńcić”, Ja byłem u niego » prośbą 
Werynia, w Kolbuszoewskiem. Jestem obecnie na urlo |e iuformacje i wyjaśnienie co de odbadowy kolonistów, te 
ple i jake dawny Jndowies, szezerze zainteresowałem się|pan ten pomime że przyjochsłem pa te 5 Krakowa, nie do 
polityką ludową, chege się przekonać o jej rezultacie na tle| puścił mnie da słows, tylke zares  „Presią onaóścić biaro 
ludowem. „Lud Katolicki“ rozsyła 16żnych płatnych agita-|i chociaż pięć razy próbowałem czegoć eio dowiedzieć, te 
torów i burzycieli, którzy w sposób haniebny oczerniają | zupełnie nie się nie dowisdział»m, bom został przez tego 
Witosa, 8 czasem coś dorzucą | na naczelnika państwa, wielkiego władcą a biura wyrzucony, chociaż to był dzień 
Kta wszystkiemu winien? Witos! Kto co źle zrobił? | przeznaeaony podobno na przyjęcia. Tak sumo zostają przyj 
Witos! Ludu kochany! Ozas ci przejrzeć juź na oczy i wi-|mewani | rodowici mieszkańcy tutejsi, eo może poświadczyć 
dzieć, co się wkoło ciebie dzieja To wszystko kłamstwa | ksiądz Eugenjusa Mandziej, proboszcz sa wsi Bokatkowce, 
| oszczerstwa! To ra pieniądze panów i t p. te wszystko | który kilkanaście rszy zgłaszał się do p. radcy È zawsze 
sieją. z jednakim skutkiem, Postępowanie takiego urzędni . nis 
Rząd Witosa i P. S, L. robią, co tylko można w obecnej | tylke żu wywołuje u kolonisty zaraz u wstępu aniechęcenie 
wężkiej chwili i zależy się mu szczere uznanie sa jogo|tak że niektórzy po przyjeździe do dome odmawiają innych 
graeę Ba pola Indowem, od wyjsadu, ała szkodzi tskże i państwa i rządewi, bo wy: 
Ludu! Stań do walki s krętactwem i małactwem, ba! wałuje wielkie rozgoryczenie wśród Rusinów. Zwracam Big 
dziś największy ezea do tego, a szezególnie wy wszyscy, |więc do szanownej Redakcji a gerącą prośbą, żeby zachciała 
moi koledzy, którzyście już zdemobilizowani; wzywam was |s tego srobić użytek lub dać naszym pesłom do przejrzenia, 
wstępujcie gromadnie de P. S$ L, pepierajcie jege politykę, |a możeby który przy bytności w Podhajcach udał się d 
stańcie de walki a swe chłopskie prawa, wio dajcie się wo-|p. Gębaszewskiego 1 nauczył go w jakiś sposób ludzkiego 
dzić na pasku różnych kleszonkowców z „Ludu Katolickiego", | traktowania stron | sumiennego urzędowania. 
do to eszuści i kłamcy. Na was patrzy dziś cały naród, Piotr Lelito w Skawinie. 
jak wówczas gdy wróg by! pod Warszawą. Okażcie ele Zarszyn. W roka 1915 miasteczko Zarszym i Posadi 
godnymi synami iada, a gdy powrócę, tak jak wy, do stanu | Zaraayńsku zestały wskutek wojny zupełnie srsiona. Pray 
suwilnege mene się waszą, tewąrzyszaą | wapółyratowni: Isfępiogo As akcii odbadowy. W cynku nie ccz=o*wo sta 


ve kazanie do licznie zgromadzonej ludności. Następnie utwo- 
sy? się olbrzymi pochód ku szkole, który otwierała miej- 
łeowa straż pożarna z muzyką, dziątwa szkolna z nauczy- 
ielstwem, goście i olbrzymie tłumy ludności. 

Na szkolnym dziedzińcu, s trybnny, powitał gości kie- 
pwnik szkoły, p. Stachnik, W wymownych słowach. pod- 
reślił zasługi długoletniego kierownika tntejszej szkoły, 
> Każmy. Łzy zwilżyły zmarszezkami pooraną twara ezci- 
jodnego staruszka, gdy publicznie uznano jego zasługi I wy- 
tazano skutki jego obywatelskiej pracy, Wszak 2 sklepy 
półkowe, z własnymi budynkami, straż pożarna, jedyna dziś 
w powiecie sądowym lisieekim, lndność światła 1 postępowa, 
© owoc jego pracy. 
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wiać budynków drewnianych — to też dotąd rynek nieod-|W tya dnia krytycznym zduwał się cały świat gorzeć, taki 
budowany. Mielismy tn inżynierów bez lika — mierzył | straszny był npał, posucha i spiekota, Ze siron okolicznych 
rysowali, nareszcie wydali plam, brali sute pensje, chronili; widać było ognie. W naszej wiosce przed kilku dniami zgo- 
nią przed wojfią. Jeździły komisje i nie Eks;ozytura budo |rzał dom, a to już drugi z rzędu w tym roku. 
wlana w Sanoku pracowała, ale nie dla nas. Byli kierownicy Józef Kulka. 
Dydyński, Ramułt i Stanko, kompletnie nie nie zrobili dla Nisgawić, w Bocheńskiem. Z powoda przewsntnej agi- 
nas. Nareszcie objął kierownictwo ekspozytury młody ener: ;tucji księży i wychwalania siebie, piszę tych ilko słów. 
giczny inżynier p Knapik Za jego urzędowania obydwie | Paratja nasza należy do bogatszych w okolicy, ks. proboszcz 
gminy doznaly takiej pomocy i opieki, jak nigdzie, Dosta-| Buzała mo 8O morgów pszennej ziemi, dochody wieltie, gdyå 
liśmy wszystko, co kto ze spałonych potrzebował, gotowe | wsie są bogato, a jest ich aż 14 w jego parafii. Za D ty- 
irzewo sprowadzone koleją, cegłę, dachówkę, gwoździe, okn- | sięcy marek pokropi zmariego tylko jeden ksiadz. aby po- 
cia, kachnie, nawet szkło do okien, cement i wapuo, wogóle |kropili i insi księża (jest ich 3), trzeba więc miacić więcej, 
wszystko, co kto chciał, nawet przymusił właścicieli laso, | Przy Śludach każda świeczka przynosi mn 100 marak, gdy 
by wydawali drzewo w najbliższem miejscu, by prędzej otrzyma tylko 500 marek na mszę Św, to nie powie, kiedy 
poszła odbudowa. Nie podobało się to niektórym jednostkom |ją sdprawi. 1 ciężko żyć biednemu, a nia warto i umrzeć, 
to też podniesiono skargi przeciw fnnkcjonarjiaszom ekspo-|bo 1 niema za eo mszy Św. zapłacić. Isiąża stójcie, co ro- 
mytury w starostwie i p. komisarza Gawlikowskioga w apro- | bicie, czy i „słowo Boże* ehcocie puścić na pasek? Z tych 
wizacji, który byłby wolał lepiej pilnować swego działu | dochodów nie mogą jodnak Księża wyżyć. Oto ks. wikary 
służbowego, gdyż całemi miesiącami nie ożrzymaliśmy żŻad-| Lazar, chodzące i agitujęo po wsiach, sxarżył się na awoją 
nych wiktnałów, wysłano urzędnika na zbadanie de Źarszyna, | biedą, ludzie więc dawali Cieszyli się biedniejsi, iż odkupią 
przeprowadzono śledztwo między poszkodowanymi, którzy | petytę bogatą (licząc przeciętnie 3 anopki z nro, może ma 
mieli dawać korupcje funkcjonarjuszom ekspozytury. Po | przynieść około 500 tysięcy marek). Jakież było ovorzenie 
przeprowadzeniu dochodzeń, okazało się i stwierdzono, że !ladzi, że petytę ks Luzara zabrali żydzi, l warto mu dac? 
-kargi były bezpodstawne. (łminy Zarszyn i Posada Żar-|Na ambonie grożą ludowcom piakłem, każą siebie naślado- 
zyńska, chcąc dać wyraz swego zadowolenia 1 wdzięczna: | wać, ubogich wspomagać, Bami jednak przea dziadami drzwi 
„ci dla p. Knapika, zwołała zgromaćzenie, na którem uchwa- | zamykają, abogim nawet mie sprzedadzą, żydów popierają, 
sono jednogłośnie: podziękowanie p. kierownikowi x prośbą, |I to są dobray katolicy, Polecam księżom do rozmyślania 
by pozostał nadal nu swem stanowisku i pamięta? » naw. | przypowieść ə grobach pobielsnych i o faryzeuszach godnych 
Dześć ci Zacny Obywatelu i Przyjaciela ludzi —- niechaj | pogardy Czytelnik 
myśl, że spełniłeś swój obowiązek jako Polak -— pędzie Ci! Z Miechowskiego. Miałors sposobność byc na wesela 
esłodą w przykrości, którą Qi wyzządzić chciano. Odneśna| m nasże) okoliey, a przepełnione radością moje serce zma: 
rezolncje wręczyła mpsejalna dolegneja p. Knapiżowi, jak | sza mnie do skreślenia kilku ałów. Nie będą opisywal aa- 
wnież | starostwa |bawy, locs wspomnę o iem, se najwięcej aprawiłe mi ra- 
Czesć i pozdrowienie dla szanownej Redakcji „Piasta“. | dosci, a mianew!ele to, ży u naszego Indu aachował się je- 
Brzeszcze, W dniu 12 sierpnia b. r. przeżywaliśmy | szcze, choć w części, starodawny strój 
drzeszęzach bardzo eiężki dzień. Cale niemal a A | Gdy spojrzy się na pannę z miasta, która ubrana jest 
w tym dnia były w racho z powodu bliskiego niebezpie- | na sposób wiedeński czy puryaki, zai człeka bierze Tym- 
czeństwa ognia, zagrażającego bezpośradnio całej wsi 'Ter-|czasem cznciwszy oklem na wiejską cziewczynę ubraną 
fiaste ziemie obok koleji zapalona od maszyny kolejowej, | w praojców strój, to całowiuk zwraca sig myślą w przeszłość 
już od kilku dni paląc się i posuwsjąc zwolna ku wsi, |i widzi te dawno, szczęshwa dla kraju czasy Dziś zwia 
à w tym dniu powtóruie zapalone jeszcze w bliższem poła- | szcza w ak ciężkim rzasie dla Ojczyzny, kiedy skarb pań- 
żeniu, szalenie zbliżały się ku wsi. Ogień po ziemi, podnie- stwie pnaty I kiedy najukochańsza uassa dzielnica śląska 
cany silnym wiatrem, jak wąż suwal ku wsi, ka domostwo | potrzebuje ratanku, panny pomimo to nie szczędzą pienię- 
i stodołom, paląc trawę, jak suchą słomą. Szeząściem jeszcze, | dza na wieje zbytkownych rzeczy 
że wiatr spychał trochę vugień bokium wsi i to dale możność | 
ratonku, ale ten ratunek był swoją drogą bardzo trudny, 
zwłaszcza dla braku wody, gdyż kainze, których w Brzeszczach 
niewiele, zupełnie powysychały, u dobre, oblite w wodę, stare 
studnie, zasypane zresztą wskutek kopalni, zanikły zupełnie, 
Znalazły się jednakże sposoby ratankn. Ot z kopalni idzie Możeby panny z miasta i ze wsi wzięły to ped uwagą, 
kanałem siła wody, ale idzie w innym kierunku, wprost do|a widząc, jakie ciężkie czasy przeżywa taraz Ojczyzna i my 
Wisły. Z tego kanału przebito rów w długości kilkaset me- | wszyscy, nie wydawały pieniędzy na próżne stroje, lecz 
trów i w ten sposób sprowadzono wodę bliżej. Ale była w |szanewały swój piękny strój i przekonały się, że In w nim 


Spójra dzietię drogie —— Ojczyzna błaga —- 
Na moją w tym czasie mękę! 

Rataj mnie, córko, ratuj mnie, droga, 
Podaj mi awcją rękę... 


robota kilku dziesiątek ludzi i przez kilka godzin, bo w nie- i zajładniej. Psiroszanta. 
których miejscach kopano rów na przeszło metr głęboki. | Z : 

Straż peżarna, rozpańciwszy węże, prażyła ogień i zdołała FTA Ry) M ] 16 
go zagasić w bliższem położeniu wsi. Przea całą też noe RIS 0 nowym 395 TA U 
straż pożarna rzeczywiście strażowała i gasiła dalej ogień, (Ciąg dalszy). 


a na drugi dzień znów ta sama robota i rowy przekopy« 
wano dalej, na najbliższe miejsca palących się torfów. Ale 
ceil ostatecznie nie został jeszcze osiągnięty, bo zagasić toriy, | Przez ezas jakiś po przegranej ksiądz słedział w spokojn, 
mie łatwa rzecz, tu trzebaby poprosta rzekę wody. Niebez- | Wreszeie wespół  Benzjerem ruszył znów do bojn. 

2 eczeństwo jzadnak na razie zoniało zażegnune, a tymezasem | Benajer — to taki człowiek: ni zająe, ni cielę, 

tek zachmurzełe sie niebo i przyszedł pożącany desses. l Niby żyd, a niby nie żyd; w tem zdań bardzo wiele, 


Przygody BenzjcFa. 


Aby zburzyć całą młodzież, aby zniszczyć „Piasta“ 

— Radzą sobie — Mesjasza trza zgładzić i bastai 
Benajer mówi: trzeba skończyć raz już « te kawały —: 
W takie rzeszy ja mam rezum, talent doskonały. 

Ja trzy razy jednę krowę sprzedaję eznsami — 

Ja hapBdlować także umiem ładnie a burakami; 

4 wiosną de mania po nasienie całs wieś przychodal, 


A iak kngią, żaden bnrak nigdzie nie poschodzi. 
Ja każdemu obiecuję, czynię niby zadość, 
losy „cacanka obiecanka, a głapiemu redość*, 
Tsk Benzjet wydobywa talent niezrównany, 
Radzi, myśli, głową kiwa i układa plany. 


Wyraszeie mądra polityka ich do tego skłąala: 

telem prenia swej opinji, by iść na zebrania 

Ale Mesjasz, ten przeklęty, wnet się zjawi wszędzie, 
Wyejaga zaraz ich brudy i na kark im wsiądzie! 
Beanzjer słucha, blednia, cierpnie, na twarzy sią mieni, 
Myśli nawet protestować, w końca: bueb do sieni, 


Kiedy Mesjasz już ukończył pranie Benzjera, 

Ton nieśmiało drzwi uchyla, do sali zaziera. 
Składa ręce, drży ze strachu i portkami rus24, 
Przeprasza, jęczy i płacze, że aż boli dusza. 

Gdy Benzjer tak skruszony przed sąiem się stawił, 
Sąd obiecuje nie karać, byle się poprawił 


Ale perfidny Benzjer, zamiast porntować, 

Znów się zsbrał na odwagę Í począł wojować 

Aby szezęścia popróbować, radzi zgodna spółka 

Tdac się znów na zebranie w niedzielę do Kółka 

Lecz w niedzielę jakoś dziwnie znów uleszczęście chejata 
Że pod Kółkiem dosyć duże ludzi się zobrało 

Spółka widząe takie rzesze wnet staja jak wryta, 

Robi wtył zwrot wreszcie zmyka, aż dzwonią kopyta 


Na nmierzezęście ktoś zakaszlał, ktoś zagwizdał sobie, 
å nass Benzjer buchnął w krzaki — leży, jak trap w grobie. 
Leży chwilkę, lecz nie widząe dalszej żadnej trwogi, 
Podnosi się i «nów chyłkiem wbiera za pas nogi 
Gdy rak pędzi w wielkim stracha w Bążnistych drapakzask, 
Bpostrzegł wreszcie, że mu majtki zostały na krzakach! 
Hysjał biedak, że się ziemia przed nim jnż rozstąpi,. 
% tem, co się później stało, 

dalszy ciąg nastąpi 


Przeworskia Jasiek z Qslrowe. 


Odpowiedzi ELedakcii. 


Prosimy pisać listy krótko ə wyraźnie, bo rozpisy” 
łanie się od Adama i Ewy strasznie nam dużo zabiera 
3zasu, gdy przyjdzie setki listów przeczytać. Pisać tylko 
zeczy uajważniejsze, © co chodzi, i koniec, 

F. Podjópniak, Kańczuga: Rozpatrzymy się 
, być może, że coś się znajdzie, względnie starsć się be- 
ziemy gdzieś pana polęgić., - Ff Sagietka w 6, Kul- 


czychi sy He A. Duleów u, Wł. Misaia w iKpnez-. 


kowej: Porady udzieliliśmy listownie. — Michal Nie- 
tgoda, wójt w Kapales Jak nastała Polska, to orzeł 
pociski służy tylko juko godło wojska i niektórych wyż. 
szych urzędów politycznych w myśkójvyraśnych rozporzę- 
{zeń naczelnika puństwa —- Czyieżik a PrZECIESWA: 
frzababy, gdy zaasenierują de wojska, wnieść podanie 
rzez P. K. U. do tatnisterstwa spraw wajakowych z prośbę 
* przyjęcia do marynarki — Waciaw Zasłowiecki: 
fiostry żadna miarą w drodze sądowel do zrzeczenia sia 
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części spadku zmusić nie można. — A. Geryczico, Le 
Żajsiis Do ziemi prawo pan ma, wnieść podanie. Co do 
innych posad, te trzeba się starać u odnośnych władz. — 
W. Lewicki, Burdy: Pieniądze do Amagryki posyłać mœ 
żua przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową lub przez jej 
oddziały, znajdujące sią w większych miastach. — A. Jar 
worski, Eżabyle: Od dotychczasówego opiekuna może 
pun sądownie zażądać złożenia rachynków, a nadto za- 
| skarżyć o oddanie tego gtiińtu (pomimo ustawy). Radzili 
| yómy jednak wziąć adwokata, bo tò sprawa skomona 
wana. — W. Bziadura w Bi., Karol Święch w ©. ©. 
Odpowiedzieliśmy listem. — $zczepam klłutke w S.: 
Wuieść do D. O. G. podanie o ziemię. — Zofia Machowa- 
ska: Mamy tylko informację, że ten Machowski pochodzi 
2 Łęgu pod Kamionką Strumiłową, tyle nam przysłano 
z kurji biskupiej. W. P. — Parecelaseł z Korsoważ 
Wnieść o te podanie do Dyrekcji robót publicznych przez 
wasze starostwo. — W. (zermek; Jeżeli za kradzież pax 
ze służby zwolnili, to będzie ciężko. — Kaziimiorz Szt 
rek, w. Zagórzamy: Napisać do Dyrekcji szkoły lasowej 
w Boiechowie. Tam pana powinni przyjąć. — Stefauia 
| Słemikiia w Sokężgwie: Napisać podanie do minister 
stwa spraw zagranicznych z prośbą, aby należną pani, jake 
pełnoietniej, cześć przysłano wprost do pani. Załączyć me 
trykę i poświadczenie gminy, że pani jest pełnoletnią i tą, 
lo którą chodzi. — W. Jśzsoro, W. Warzecha: Pu- 
szczają tych, co mają ukończone lat 25, zresztą, gdy w przy: 
szłym tygodniu wróci de Krakowa misja francuska, wa- 
runki wyjazdu do Francji opiszemy doxładnia. -- taret 
Xiassmbe: Odpowiedzieliśmy listem. — ER, Fakiura: Aby 
być lekarzem, musi się mieć doktorat medycyny, Szkoda 
starań.—A. Pietrowski w Niegowici: Tylko porządny 
adwokat może was z tej histerii wykopać, bo to sprawa 
sądowa — W. Nawrot, Janów: Odesłaliśmy posłowi 
Bzmiglowi, do którego radziiny jeszcze napisać. — A. Fa- 
jais Szkoła lasowa w Bolechowie i średnia szkoła rolnicza 
w Czerniehowia ped Krakowem, — Jan Lagh w G: Może ~ 
pan hrabiego wezwat, avy gałęzie nad pafëkiem polem wi- 
azące, paśčinał, a jeżeli tego nie zrobi, to może to pan sam 
uczynię i.nie panu nie będzie, bo kolumna powietrza nad 
waszem polem należy do was. — „Czytajnik Głogoczów 
1802“: Nic nam e tem jeszcze nią wiadomo; gdy się do- 
wiemy, zamieścimy w -Piaścjec. — K. Zajdel, K.: Zwró- 
cić się da Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie, ulicą 
ów. Anny. — Czernicki, Lwów: Zwrócić sią do Towa- 
rzystwa Agrarno-osadniczego we Lwowie, ulica Halicka 28, 
zrosz%ą tylko przez dzienniki — SŁ dłysała: Napiszcie 
tej sprawie do posła Jana Gawlikowakiego, Podleśna 
Wola, ginin» Wielko Zagórze, poczta Miechów, ziemia Kre- 
jecka, — FTudeusz Clóch: W Królestwie pesade pan otrzy: 
|mać może: wnieść podanie ze świadectwem szkoły, przyna- 
ieżności. moralności i nietryką do którego a inspektorów 
w Królestwie — Wł. Lewandowski, biamów: Adresu 
„Koła Młynarzy: nie zuzmy, zdaje się, że nie wychodzi 
wcale — Jam kaski: Prosta rzecz, niech się zgłosi da 
P. K. U i jako ochołnik ds się zansenterować, = Maria 
Bialik: Blizszych ioformacyj udaialie moze tylke kurja 
biskupia wojsk polesich w ministerstwie spraw wojskowych 
w Warszawie. — A. Weyrzym: Napisać do hemy Boduch 
w Żywcu. — Keośoadziej, Pażuszycoze ldźcie do adwokata 
Siaśki w Dąbrowie i pokażcie mu ten Nr >Piasta«, prosząć 
go o poradę. On jest ludowiec, to wam pomoże — Siefam 
tejdych: Szkoła w Suchodole koło krosna — Marela 
BIEŻ: My tak na słowo pieniędzy nie wyślerzy, bo ladnieby 
redaktor wygladal Zwrócić się do tych, którzy pana za- 
mówili. — kat w Paa zkiem: Witamy. bośmy nig 
wiedzieli, gdzie sią pen £ i. Tegu nie drma do druku, 
W naszem pińmia aaważ możemy tylko wiadomości o ru- 
chu ludowym. Prosimy o korespondencję w tym sierunku — 
AM. Wroństai: Niestety, za orzysre to i ża sinutne «prawy; 
żeby je poruszać. —- Jakðb Wajnari Trzeuna nam napl- 
saë wyraźnie, jak imię, kiedy it p — J. Sz, w Pajecza 
sie: Sprawy przez pana poruszone oddaliśmy Kiubow 
poselskiemu. 


m A OO WAZA IZA. 


ź 


u 
u 


zgubione papiery legitymacyjne na nazwisko Józef 
Batko z Odpocyszowa, p. Żabno, unieważnia sią. 914 


ra — kk m MA” M O 


Precz z pieniactwom, nracz z wódką! 


« 20 


z ERA 


KAMIENIE 


młyńskie, žarna, kamień budowlany łamany i ciosowy, m 
fundamenta, cókoły, grobowce, hakle, schody, kamień m 
szek Pulchny, wystawioną przez gmiaę Głogoczów, którą | drogi i bruki i t. p. z pierwsżorzędnego materjału wyrabł 
unieważnia się. 898 i dostarcza wagonami 91313 


Poszukuję dzierżawy do 5 morgów, z domem |KAMIANIOIOM „Jasnóthowa , Sucha, Malopolska 


mieszkalnym, z zabudowaniami lub bez w pobliżu Krakowa | ; A sani : : AB jog 
albo Poznania Zgłoszenia: Kraków ul. Mikołajska 3; do SA: AN ię 3 an aoar o ee a 
Anny Faher dia Słasiczyka. 894 


Zaogłoszenia Redakcja nis odpowiada. 


Zgubił książkę rob::miezą na nazwisko Franci- 


Zaraz do sprzedania baj SIŁ Ely morgój 
gruntu pszennej gieby, w tem 1%, morga łąki z budy€ 
Stanisław Sobczak, urodzony w roku 1894 w Szyku, | kami. Wyrob ai i 10.000 cegły zotamej: Stacja kolejowź 
syn Wojciecia i Marji, zgubił kartę wojskową beztermino. | kościół szkoła w miejscu. Zgłoszenia: Skowron, Błyszczówki 
wego urlopowania. Kartę unieważnia się. 831 |p. Grabiny. 911 


| ZE zna 


Unieważalła się tymczasowe Świadectwo demobiliza- sktoby miał wiadomość o mężu moim, Michale Str 
z=jns, skradzione Stanisławowi Stawarzowi, urodzonemu | midło, ur. w r. 1886, który służył w b. armji austrjackię 
w raku 1858, z Łętowic, powiat Brzesko. 853 |przy 90 p. p. 6 komp. Il bataljonie, a w r. 1914 był nę 
ironcie rosyjskim i od tego czasu wiadomość o uim zag! 

Przyjmią na dobrych warunkach kilku czeladzi | hęła, proszę mi dać znać, za wynagrodzeniem. Marja Str 
«rawieckien, Oraz chłopców do nauki. Warunki: pierwszy j midio, wieś Hata Rożaniecka, ost. p. Narol, pow. Cieszanów 
rok bezpłatny, dalsze: wynagrodzenie w miarą zdolności. 308 
Jan Milczanowski, Lwów, ui. Potockiego 14. 901 1 2 


Majątek, składający się z 24 morgów gruntu, w teg 
2 morgi łyki i I mórg sadu, z budynkami gospodarskie 


A „Pozsański Bom handicwo-kosmisowy*, ulica 1'/, kim od miasta Dębicy, zaraz do sprzedania. — Wiad 
w. Mancing 13, (tel. 1885) w Poznaniu. ma natychmiast do SBprze-| magá: Księgarnia E. Węglarskiego, Dębica. 907 
Ganie majątki ziemakie i mniejsze gospoĵarstwa, od PA- als- NEJI — z 


morgowych. Domy z interesami, fabryki i warsztaty wszal- 
kiego rodzaju, jakoteż narzędzia rolnicze, lokowmobiłe, me- 
tory w bardzo dobrym stanie. 828 83 


Kowo 6żwarie Galicyjskie biuro podrednictw 
sprzedaży i kupna majątków ziemskich, realności, kamier 
i t. d., przeprowadza wszelkie w tej mierze transakcje % 
uiennie i szybko. Franciszek Nowak, Ostrów (Poznańskie 
ulica Kolejowa |. 41. 808 


MUuieważnia stę zgubioną kartę zwolnienia 39 p. p. 
Wiadysłuwa Pessko z Pantalowie, powiat Przeworsk, 
urodzonego w roku 1302, Nr kariy 1235. RBE 


| 
Wielki wybór: majątków ziemskich i miejskiał 
E młynów, przedsiębiorstw handlowych, fabryk, resti 


racyj, hotali, zakładów ogrodniczych, piugów parowyń 
i motorów elsktryrzaych. do fiaślasiia, Nakło (Vomorse 
ulica Bydgoska 389, telsfon 20. CY) 
Z EE O EE O NA WŁA Aj 
Sprzedam Polakowi 15} morgów najlepszej zisą 
ornej, 13 morgów łąki pierwszej klasy, z bandze dobr® 
pastwiskieni, oraz 12 morgów korczunku, bez budynkót 
przy linji kolejowej Lwów— Warszawa, 5 mil. od Lwow 
KIW JAG REN GM przystanek kolejowy obok gruntu. Budułee na miejse 
Zgubiono książeczkę wojskową na nazwisko fe-| Gens Mkp. 8,060.000'—. Bliższych iniormucyj udzieli Olg 
marr Fowus z Dsirowy, p. Szus „cin, Lrodzonego w roku j| Neumayer, akcyjne Towarzystwa elektryczne, plac Tryk 
1897. Znalażcy sowie wynagrodzenia, 902  |nalski L. 1. 9131 2 


mAT EF W RE 
RÓTWO | 

POZNAŃSKIEJ 
ð 8 morgów, obszerne zabudowania, iąka torfowa, 


natychmiast do sprzedania. 


Zgłoszenia pod „Kcynia 35" do Towarzystwa akcyjnego „Reklama 
Polska“, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 915 1 2 


Uuiewałaia silę skradzione tyjmczagowa zaówiad- 
czenie demobilizacyjne z 17 p. p. na nazwisko Kissyą 
Albia z Chełtaku, p. Gorzanów. 865 


— 

W drodze z Tarnowa do Tarnobrzegu skradzione 
dokumenta wojskowe na nazwisko Rissen Szyju z Tarno- 
brzegu, które unieważnia się. 304 


Ne 


l zi 
REECE RZEZ DAE a ee EOBERIECAEŚ 1, | Specjalista do chorób wenerycznych I skórnych 


SDr KIEBONIM BOTEK 


w Tarnowie, ul Krakowska |. 29, 848 2 4 


4 Osoby, N ród Z WL rosyjskiej, upra- 
. szam gorąco o wiadomość o Janie Rodaku, urodz. 1889 r., 
SZKOLNE 3 kapralu 57 p. p. (0 kompanji b. armji sustro-węg.; ostatnio 


3 Di : s ZIARA = © przebywał w gub, parmskiej, Szandryńsk, Rosja. Koszta 
SE PARAFJALNE GOSPODARCZE © | chętnie zwrócę. Ojciec Micha! Rodak, Podlipie, poczta Bo- 
BIE poleca : "896 1 6 ta lesław, koło Tarnowa. 877 
BB iyd: ict zj! A 2 gospodarstwa blisko Poznania, bardzo piękne 

Wyd awnictwo Zakładu Narodow >60 od Niemca 140 i 150 mergów pszennej ziemi, budynki z ca- 

im. Ossolińskich (E. Winiarz) g; jak nowe, żywy I martwy inwentarz bardzo dobry. 

* AE aer podane wo cioa 2d04 rodzin kupić, Emigranci- 

4 i merykanie mogą oba gospodarstwa za dolary nabyć. Cena 

| Lwów, ul. Kalecza 5. g 8 i ao dolarów. EA zgłoszenia przyjmuje Mai 
m z -Jeż . M. L j9; 
CRNSIIELSSOOEIOSESEONEPSIEREERRRER A OT, Pornah-Jetyco, nl. Prusa suk 

Be sprzedauła zaraz: i) 169 morgów ziemi, fol- Sprzedaż majątków od kolonistów: 90, 104, 120, 


wark z inwentarzem; 2) 34 morgów lasu do wyrębu (sos-|170, 53, 14, 30, 63, 70, 73, 80, 24, 50; Waubryką maszyn, sto- 
< łowy, dębowy i świerkowy) blisko Tarnowa; 3) 19 morgów |larnie, parowe młyny, cegielnie, restauracje, domy z ogro- 

t budynkami, 2 km od stacji, w pow. tarnowskim. Bajątek,| dami i koloniatki — P. Pawlak, Jarocin, Biuro komisowe, 
-kkładający się z*320 morgów lasu dębowego, 35 morgów | telefon 80. 909 
| frab. buczyny, 565 morgów roli i pastwiska, młyn, cegielnia, | ———— — 

tarczma, dom mieszkalny i budynki gospodarczę i czworak. 


| Wiadomość u Feliksa Lustńskiego, Tarnów, Zielona t4 300 Adwokat dr Rrzaklowski 


ra A urazów, ulica Wiślna $. RÓD U 


Dr MICHAŁ HABUD i 


— m 0 A m 


Be sprzedania około 25 gospodarstw z žy wW, a inas 


> twyip inwentaczem, młyny parowe, wiatraki, ceg:* :' i 

adwokat 410 | wiele domów, w Poznańskiem. Zgłoszenia prze „AE 

i 5 masz Piwieński, Wolsztyn, ul Poniatowskiego: © | wet! 
w Krakowie, Mały Rynek L. 1.|skio GE 
D kDa R. ARE WM ER © zp. ---N "FEB. Rom A > 

l Do śprzedamia gospodarstwo rolne, 14 inorgowe' Bo sprzedania za marki pol. na Powe * . w Pa 
~M tem otnego 10 morgów, łąki i sadu 2 morgi, lasu 1 mórg | znanskiem: gospodarstwa 2 iawentarzemi, mi fabryk 
| pastwiska i mórg, z nowemi budynkami mieszkalnemiigospu- | maszyn i kamienice z tmieresami. J Węclewsk inuro Ks 
„larskiemi, z całym zbiorem i inweutarzem żywym i mart | niisowe, Bydgoszcz, ul Bienkiewicza 20. udy 4 8 
|vym, wszystko w dobrym stanie, u Janua Majcy w Żelezni.| ——————— — m RR Nm 
„kowy, poezta Stary Sącz. Cena około 5 miljonów marek pol Baczneość! Mamy do sprzedania mieć... innemi kitka 


Również do sprzedania gospodarstwo rolne 24:morgowe, | gospodarstw większych i mniejszych w MVe.epolsch i Po 
_ W tem 16 morgów ornego, 3 morgi łąki, lasu 2 morgi, 3 morgi | znańskiem; także kilka kamienia, will w m cjscuch klima 
pastwiska, s budynkami mieszkałnemi i gospodarskiemi, | tycznych, urządzenie hetoniarni, kilka placów obuk torów 
„!inwentaczem żywym i martwym, w tem 20 sztuk owiec | kolejowych na cele przemysłowe i 1. p. płoszenia przyj 
Jl caty zbłór tegoroczny. Barczyce polskie, poczta Stary Sącz. |inuje i wyjaśnień ndziela Hurtownia ketorsowa, Trzebini 
„Sena około 7 milj 


-ore > — 


onów marek pol. 891 | (Małopolska) 852 25 


m a = 


Cześć i podzieka Ludowi polskiemu 


wiejskiemn | miojskiemn! 


Od czasu Światowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysła Bibuiek 1 Totek crgaretowych, 
powstało bowiem wiele fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibałki i tatki, i to nieraz najgorszego 
gatunku. Ludziska to kapowali i palili, bo ja nie mogłem dla wszystkich dostarczyc „POBUDKI”. 
I zdawałoby się, że w tem morzu konkorencji musi zginąć „PÓRUDKA” BELDO R SRIEGO. 

O mie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUDKI* nie dają się zbaławucić, doskonale 
oni rozróżniają co dobre, a ce złe, dlatego też wszędzie i zawsze żądają tylko „POBODEI' BEŁ. 
DOWSKIEGO. — Niedawne to czasy, kiedy włościanin i robotnik tepili wszelkie Klaby, Griffony, 
Abadie, be to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych. Szli do celu ław; I zwyciężył, 
bo „POBUSZA'” BEŁZQWSIIEGO w krótkim czasie rozpowszechniła się pu wszystkich wioskach, 
kopalniach i warsztatach, a i dziś, mimo podjazdowej konkureacji, powinna ona dla swych zalet 
być rozpowszechnioną w całej Pelsce, A stanie się to tylko przez Was! — A *ięc do dziele Przy- 
jaciele moi, aby „POBUDKA“ zawsze była górą! Wasz stary przyjacie 


Mr WŁADYSŁAW BF OOWSKA, 


722 2 6 Kraków, Słarowi au 28. 


r 
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] yi |wypróbowana przez 2 
JBLŚ GSA STACJE ROLNICZE © 


NAJLEPSZA BAJCA > 


© 
do zwatczania wszelkich szkodników mastom zbóż, roślin okopowych i ogrodowych. ®© 


Do nabycia we wszysikich Ffowarzystwach rolniczych. — Przedstawicielstwe za Polskę: 


2 JÓZEF KARRACH, Lwów, ul. Kościuszki £9.— Comik | praspekty darmo opłatnie. 2 
884 3 4 
$*29+*2+92+9999039PĘOROPPODODPOPROP976 


r w" | p w ? s m 
- BPyrznZUzUR"gJo | PE | ag wb R 
; W myśl rozporządzenia Intendentury Okręgu Genc- s Ę „z A N 


ralnego w Krakowie L. 35833/2 z dnia 6 sierpnia 1821 r. zaj y a A r 414 ï 
ogłasza filja W. O. Z. G. w Podgórzu-Zabłociu przetarg na adwoxzat, obrońca karny i wojskowy 


2 buchaje rozpłodowe i 11 cieląt rasowych 3—12-miesięczne. pow rócił i urzęduję osobiście 

Do przetargu stanąć mogą rolnicy mogący wykazać się 3 i a Ñ 2 

odpowiedniemi poświadczeniami starostwa. 884 12 W krakowie, eb. SIERRA 3, 8 MIEŚFO 
Przetarg odbędzie się dnia 26 sierpnia 1921 r. o godz. 806 1 5 


10-tej rano w wojskowej stacji bydła w Podgórzn-Zabiacin. 


M s Rey $ 
y | Cla powracających z Ameryki! 
LU 

mafią „a Rząd upow. Biuro kupna i sprzedaży Henryka bBuchelta 
Ar w Jaśle, przy ulicy Mickiewicza |. 421 (naprzeciw kościoła 
A WYGRA (00. Franciszkanów), ma do sprzedania zaraz z wolnej ręki 
acz RE. cit i urzednie. jak niej, 803 majaick ziemski w pow. Bóbrka, 270 morgów pola ornega, 
w Krzeszowicach, powrócił, i urzęduje, jak dawniej |30 morgów łąk, Śliczne budynki ua 10 rodzin, gorzelnia 
= EB s + © a WBREW EWG | (01 2 «w. e WIOWIRDMRPUIOWY NOGA JE ZUOZESZICMNUKU IZSSZYSIKA SIONIOTE 
| auf -5£Z O ke Dobite 10 miorsfw ols Raz ZW A 
a DEAIDOŚĆ a KD ud LGbicy, 1U MUTĘCW Puia viiega, Z nor! 
lasu, budynki murowane, sad, inwentarz żywy, zbiory, konca 
ina wyszyrk, sklep i tralikę. 899 


Adwokat i obrońca wojskow 
a E s 


| Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej 

A z ogr. odp. we Lwowie, ul. Kolłątaja I. 8. z ogr. sdp 
zajmuje się komisowem zakupnem hodowlanego 

l i użytkowego bydła, oraz trzody chlewnej. 

i Adres telegraficzny: PECUS'LWÓW Í 


888 1 3 t 
BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! Sw) o 
MAJĄTKI ż6łty Nr 2 po 240 Mk za 1 kg. 


ziemskie od 4 do 3.700 morgów z żywym i martwym inwen- 
tarzem i dogodną komunikesjjj, oraz wille, domy, młyny 
tartaki, wiatraki cegielnie i inne przedsiębiorstwa w naj- 
lepszym stanie każdego czasu z niemieckich rąk korzystnie 
do nabycia. Zgłoszenia przyjmuje: Biuro komisowe pośre- | gam 
dnitowa majątków, A. Witkowski, Ostrów Bioznańskioj ią i 


żółty Nr 1 po 360 Mk za 1 kg. 


opłatnie do każdej miejscowości 
dostarcza 


„PSZCZÓŁKA 


Spółka zarejestr. z ogran. poręką 


W TARNOWIE, 


UWAGA: Wosk wysyła się na wła- 
sną odpowiedzialność i bez zada- 
tku, a nieodpowiedni przyjmuje się 


Kolejowa 38, przy dworcu. Telefon 38. 56 


é Tierm Emn Aai 


w większych ilościach kupnie Nikiel, Kraków, ul. Szewska 2, 
g PU 


Zaraz. de sprzedania, najchętniej za dolary, przy 
„głównym gościńcu Rzeszów —Łafout realność około 7 mor- 
Pad „A tem i mórg u 2 a Load napowrót. 

„BZ « drzewek owedewych i obejście, wszystko ogrodzone. | F*M A 

„Budynek mieszkalny, adlidnie AEG A dkewiilkny, nfo- ak CENNIK ; świec kościelnych = 
wykończony, blachą kryty, o 6 pokojach, kuchni, 8 piwni- | ez żądanie — darmo i opłatnie! 
cach I przynależnościach. Htedoła, przy niej 2 przybudówka, 793 5 12 
«mieszkania dla slużby, stajnia na konie, krowy, Świnie, spi- R ry 
iehlerz i wezownóa wszystko pod dachówką. Zgłeszenia: 
(Gliński. Łańc* 88712. 


NN m Z 


ssa 


3 
o ik » f: z 
LA) mpóika z ograniczoną odpowiedzialnością 8 
> S LU OW, ULICA KOPERNIKA L. 21 
È 3 z mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 
© 8 przeprowadza parceiacje większych posiadłości; 
2 Ć z a s) Sas i 
8 2 8 _ poszukuje nabywców na kilkadziesiąt gospodarstw 2 3 
8 wiejskich w powiecie Tłumacz i Podhajce. sie 1 2 z E - 
EIGNUM >43 
EJGGGGE 0200906500000090090000000009009504 +ã 
Baczność! Polecam pod korzystnemi war Wami, 
gospodarstwa pierwszorzędne: 
1) 98 morgów; w tem 6 łąki, 7 lasu budowlaneg * kø 
nie, 15 sztuk bydła, obfita ilość ńwiń, pełna masą “is 
s s blisko miasta; cena 5.000 dolarów; 
lecznicze, suszone, oraz nasiona 2) 60 morgów dobrej ziemi; 


kupuje w każdej Ności 803 5 6 Ą g M 31.6 Si mo ig dolsrówę 


s ZIARNO“ -- WARSZAWA| 55% morgów, w misde gdzie są wszys ie wyższa 


a 5 ze = szkoły; cena 3 pół miljona; 
ul. Niiedziama Bio da Teli. 1:5 39. 7) at morgów, przy " mieście z wyższen szkołam: 


O a W wia c<-sam||2:000 dOlAKóW; 
CaP MUUNNOS TEER w E 8) Różne domostwa i drukarnia bez kon. urencji pe 
leca Biuro komłisowe. J. Berkowski, Rogożno Hotel «Po 


> Poznańskie. kap | r. R 
| | —-. | Wazne diu P. T. rolników, właścicj it ziem- 
8% e w pw piję ez | SKI, oraz przedsleniorsia D Omiyn 


| Tndensz Solecki, w Pafecznie, złemia Piotrkowska. | 


Firma protokółowana 
2 


Rówokat krajowy ZY 
Obrońca w sprawach karm. i wojsk, 


Rynek 22, Hałonvisk 
poleca ze swych skiadów, w miare *apaSów, ED a= 
gonowe posyłki na nadchodzący seż0G jesienny z dziad 
uawósów sztucznych: 
I Saperfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczak 


© 


| Ba IE F w ig amonowy, EA aryginalną, żużla Martina, sole 
KFZRÓW, u EEN Pad AE potasowe, wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozowe 
parter (obok Filji Urzędu pocztowego). II Panamy rddae: zietaniaki zostalniegh zbiora, 


rychiiki, późn:ejsze, paszę, kukarudzę, grach, fasola 
i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu. 
7 UT. Dzial narzędzi rolniczych: Prowadzony poł 
|flachowem kierownictwem, wszelkie- ulepszoua maszyny 
Fie PAETE YL i narzędzia rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, mło 
AN e - HM|carnie ręczne i kieratowe z przyrządami czyszczącemi 
Fabryka SZYB: odlewnia żelaza | dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnem 
i metali w Cieszynie A | przystawkami, sieczkarnie ręczne i kieratowe, kieraty 
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie % kryte, jedno i dwnkonne, młynki do czyszczenia zbożą 
IV. Dział budowlany: Najlepszej jakości dæ 
chówkę ogniotrwałą, Asbit, Wiek, Zenit Zamawiającym 
j|wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy. Wapno bø 


J 3-1 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie | 
| ręczne i kieratowe — kieraty — pompy i 
do wody i gnojówki. $ |dowlane, cement portlandzki. 


Dostawę uskntecznia się odwrotnie tyly hu towni 
| Chrześcijańskim Spółkom, Kocoparatywom,  Ółko, rol 
ag70 PB niczym, oraz wprost peoducontom. Przy w. kszych za 

> vioti nmówiony rabat 754 5 22 


Ilustrowane cenniki wysyłam na żądania bezpłatnie. 
Zamawiać dokąd zapasy starczą. 


Spółka z aint ona odpowiedzialno ścią 


Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, H p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9138, na 
i podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wrzośnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
Z dmiem 20 grudnia 1919 r. organizacje obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipea 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a- nabyweami i przeprowadza odnośne 
umowy, za Wy iaren PD Mo PR, przyczes za: LEA LE, że transakcja, wykKony- 


pozna ma ak wła gd ni i POZ A ERO M 0 AO O o ga 


(ERTES, ay wanie gripy osadnicze ało dk. celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tezo 
celu zmierzające, roboty techniczne,- pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
irzebsych materjałów, wzgtędnie gotowych kudynków, oraz udzieli lub zapośredniezy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolny ch gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewei- 
lualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzesiu gospodarstw nrałorolmych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podfzniejskich kolonij dia urzędników i skużby państwowej, 
udzieli Fowarzystwo jak najdatej idącej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy tukżc w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścieielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopo:sce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
vsadmiczą Towarzystwa agrarno-osadniczego, kiraków, ulica Czysta L. 6, Al. piętro. 5330 


ROLNICZA SPOŁ KA HANDLOWA 


Tarnów, ulica Tondeo. Telefon Nr 69 
JSK SDB 500 Bac O ZE 


ma na składzie wszelkie maszyny rolnicze, mawozy sztu- 
ezme, wszelkie masiona warzywne, oraz większe ilości: Rubi- 

ów, wyki, serądeli, tatarski, prosa, fasoli, bobu, gro- 
chu ekrągłego. Pasze treściwe (melasa, otręby). 


Sklepy, zaopatrzone są w najpotrzebniejsze towary, jakoto: płótna, 
żelazo, naczynia kuchenne, koła wozowe, uprzęże i t. p. 


Dla odbiorców hurtownych i Kółek rolniczych rabat. 76250 


i, Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Qdpowiedzialny redaktor e rpa KWE 
larienkami Drukarni Literackiai w Krakowia. ulica Jaridlońska L 10. pod zarządem L K Gónkiegoy 


